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O G Ł O S Z E N IA , r o z p r a w y  onE zw y wszelkiego rodzaju. 
doniesienia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp. 

u w i a d o m i e n i a  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.
% K o  1» 5 a  « ą

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8  groszy, następne po 
S grosze —  * dopłatą 1 O krajcurów za każdą publikacy, na ; tępul rz!l<low,,

fi I * t y
nie frankow ane nieprzyj.nują sir, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

Numer pojedydczy kosztuje 1 0  groszy.

Kraków 20 października.

Do Statystyki miasta Krakowa i Okręgu.
IX .

Statystyka zbrodni.
P ł e ć .

Poprzednim artykułem  w y k a za l iśm y , jakij

-irinrfiiiiAriii r.fti tin'i'iMfciiiNr-- 

j e s t  s t o s u n e k  z b r o d n i  d o  w ie k u  lu d z k i e g o  j 

n in i e j s z y  m a  n a  c e lu  w y k r y c i e ,  w  jak iej ilo  

ś c i  i w  j a k i m  r o d z a ju  r o z d z i e l a j ą  s i ę  u n a s  

z b r o d n ie  p o d  w z g l ę d e m  p ł c i .  Z e s t a w i e n i e  

c y f r  z  la t 1 9 ,  d a je  n a s t ę p n y  o g ó l n y  r e ­

zu l ta t  :

je  u k l a s y f i k o w a ł  k o d e x  o b o w i ą z u j ą c y ,  n i c -  
z 'v r a c a j ą c  w  tej c h w i l i  u w a g i  n a  w n io s k i ,  
ja k ie  s i ę  n a s u w a ją ,  z  p o r ó w n a n ia  r ó ż n y c h

3 ^Bod/oj zbrodni

P ł e ć

żonaci

bezsenni

w d o w c y

z a m ę ż n e«

sianu h oI 

w d o w y

inctrzyzn 
na jcdn | 
kobietę

1831

86

Tl

1832 1S33 1831 1835

U

66

02
13

77

10

78 

! 121 

15

1836

70

86

1

U

10 ,11 6,67 15,66 10,00

10

1831 183S

11

18

1

88

108

1830

10

15

1810 181! 1812

12 22
61

3

50

63

1

11 12 16

1813 1841

13

71

21

60

3

18 11 ,11816

II 

1 15 

10

16

10 15

10,70 13.08 6.88 6,70 6 ,8 8  5.5G 4.30 3,80.3,25 1,27

B y ł o  zatem przestępców  : m ężczyzn  2 7 4 8 ,  
kobiet 4 9 5 ,  czy li ,  że  na 1 0 0  m ężczyzn  p rzy ­
pada blisko 1 8  kobiet , a  na jedną  kobietę  
>J. 5 5  m ężczyzn .  S tosunek ten niejednakową  
utrzym yw ał się  przez w szystk ie  lata. N a j ­
więcej przestępstw  p o p e łn i ły  kobiety w  la -  
Mch 1 8 4 3 ,  1 8 4 2 ,  1 8 4 5 ,  1 8 4 4 , 1 8 4 1  i 
1 8 4 8 ;  najmniej w  1 8 3 3 ,  1 8 3 6 ,  1 8 3 5 ,  1 8 3 1 ,  
1 8 3 4  i 1 8 4 6 .  R ok  1 8 4 3  (w  którym tylko  
^ 2 5  m ężczyzn  przypada na jedną  kobietę),  
Jest maximum zbrodni kobiecych; natomiast  
1 8 3 3  ( 1 5 , 6 6  m ężczyzn  na 1 kob ietę )  s ta ­

d ow i minimum.
Biorąc z a  p o d s t a w ę  w  r a c h u n k a c h  śr e d n ią  

' ° S.Q, 5 , 5 5  m ę ż c z y z n  n a  j e d n ą  k o b ie t ę ,  p r z y j ­
m u je m y ,  ż e  s k ł o n n o ś ć  do  zb r o d n i  w  K r a ­
k o w ie  j e s t  5 , 5 5  r a z y  w i ę k s z a  u m ę ż c z y z n  
l i ż  u k o b ie t .  J a k i e ż  s ą  tej r ó ż n i c y  p r z y ­
c z y n y  ?

P r z y p u s z c z a m y ,  że  tentacya ( jg łó t l , n ę -  
jtaa itp .)  jednakow o w p ł y w a ł a  na m ężczyzn  
■ kobiety, a l e ,  iż niejednakowy je s t  stopień 
Moralności, n iejednakowa sposobność  i zdol­
ność popełnienia  w ystęp k u . A b y  ocenić te 
" p ł y w y ,  w eźm y  k a żd y  z osobna pod roz­
wagę. Z a c z y n a m y  od zdolności fizycznej po­
pełnienia zbrodni, Ij. od s i ł y  fizycznej.

P o c z y t u j ą  o g ó l n i e ,  i ż  s i ł a  m ę ż c z y z n y  j e s t  
d w a  r a z y  w i ę k s z a  od  k o b i e c e j ; g d y b y  w i ę c  
Różnica s i ł y  b y ł a  p r z y c z y n ą  w y łą c z n ą  r ó ­
wnicy i l o ś c i  z b r o d n i ,  t o b y  p o p u l a c j a  M ie -  
fcienna m ę ż c z y z n  b y ł a  t y l k o  d w a  r a z y  w i ę ­
kszą od  k o b ie c e j .  W i d z i m y  ż e  tak  n ie je s t .  
’V i d z i m y  n a d to ,  ż e  r ó ż n ic a  s i ł y  z m i e n ia  s i ę

o b u  p ł c i a c b  w  m ia r ę  w i e k u ,  a  tej z m i a -
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nie nieodpowiada zmiana stosunku zbrodni. 
J a k o ż  s i ła  ch łopca  6 c io - le ln iego  ma się do 
s i ł y  d z iew czy n y  6 cio-letniej, jako 1 .3 3  do 1. 
W  postępie lat proporeya w zrasta  na nie­
k orzyść  s i ł y  kobiecej ta k ,  iż w 21  roku 
ż yc ia  w yn osi  2 , 5 :  i ,  w  2 5  r. ż. 2 , 0 1 : 1 .  
Od 3 0  r. ż. stosunek zm niejsza s i ę ,  s i ła  
m ężczy zn y  równa s ię  z w o l n a  z kobiecą. 
V\ r. ż. 5 0  je s t  jak  1 ,71 : 1. Idąc c iągle  
w tein p rzyp u szczen iu ,  ż e  w  miarę równa­
nia się  s i ł ,  równa się ilość zbrodni obojej 
p łc i ;  w n ieś l ib yśm y , ż e  w  okresie między  
2 0 - 3 0  r. ż . ,  kiedy różnica s i ł  jest najwię­
k s z ą ,  różnica ilości zbrodni powinna być 
także najw iększą . T y m cza sem  doświadczenie  
dowodzi przeciwnie. W  pięciu latach, w  któ­
rych stosunek m ężczy zn  do kobiet b y ł  jak  
1 1 : 1 ,  o b ja w ia ł  on s ię  w różnych epokach 
w ten sposób :
— j bia

niżej 2 0  lat na 8 mężczyzn i kobieta
od 2 0 - 3 0  r. ż. „  7 * „ t „

3 0 - 4 0  r. ź. .. 14 „ t „
„ 1 ••

Z a b ó j s t w o | męź 
I kob .
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W  tablicy tej musimy odsunąć na bok:ja  zatem , g d z ie  potrzeba s i ł y ,  tarn stosunek  

zbrodnią morderstwa , z a b ó js tw a ,  rozboju, m iędzy m ężczyzn am i i kobietami w zrasta ,  
p odpalen ia ,  c z ę śc ią  d l a t e g o ,  że  cy fry  s ą  gd z ie  d o sy ć  jest  przebiegu i sposobności,

„ ^  »• j,
wyżej 4 0  lat „ 18

a zatem najw iększa  sk łon n ość  do zbrodni 
w kobietach stosunkowo do m ężczyzn , przy­
pada w ła ś n ie  pod c z a s ,  kiedy s i ła  kobiety  
już s ię  najbardziej do s i ł y  m ężczyzn y  
ż y ł a , a kiedy różnica tych s i ł  je s t  najw ię­
k sza , różnica ilości zbrodni jest najmniejsza. 
M u szą  być w ięc  inne je sz c z e  przyczyny (ej 
p r z e w a g i ,  ja k a  s ię  objawia w m ężczyznach  
pod w zg lęd em  sk łonnośc i  do zbrodni.

L e c z  zanim je  w y szu k a m y , chciejmy o b a -  
c zy ć ,  azali różnica s i ł y  n ieodzyw a się w ro­
dzaju zbrodni. U k ła d a m y  w ięc  je  tak,  jak

za  s ła b e ,  ab y  d o p row ad z iły  do spraw iedli­
w e g o  w niosku; c z ę ś c ią ,  iż g d y  do o s ą d z e ­
nia ich d łu ż s z e g o  potrzeba czasu , zdarzyćb y  
się  m o g ło  ( i  r zeczy w iśc ie  z d a r z y ł o ) ,  że  
w ostatnich latach nie w id z i  m3’ (u z a m ie sz c zo ­
n y ch  wielu ciężkich zbrodni, n a  które w yrok  
z a p a d ł  dopiero w roku z e s z ły m  lub b ieżą­
c y m , chociaż one z o s t a ły  dokonane w  roku 
1 8 4 6  i 1 8 4 7 .  N a jn iż sz y  stosunek m iędzy  
m ężczyznam i i kobietami spotykam y w zbro­
dni o s z u s tw a ,  co m oże i ztąd pochodzi,  że  
pod tę rubrykę wliczono w szy s tk ie  o szu s t­
w a  kram owe i kupieckie; jest z a ś  rzeczą  
w ia d o m ą , że  niektóremi g a łę z ia m i drobnego  
handlu kobiety trudnią s ię  u nas więcej ni— 
źli m ężczy źn i ,  a zatem  więcej mają sp o so ­
bności. W  zbrodni o szu stw a  jedna kobieta 
przypada 11a 5 , 2 2  m ężczyzn .  Ju ż  sk łon n ość  
do kradzieży  je s t  mniejsza. N a  2 5 8 7  z ł o ­
dziei l iczym y 3 8 2  z ło d z ie je k ,  czyli  6 , 7 7  
m ężczyzn  na jedną  kobietę. N a  11  p o tw a -  
rzy  męskich nie b y ło  jednej k o b iece j; na 
5 8  g w a ł tó w  publicznych tylko 2  kobiece;  
na 5 9  w yp ad k ów  c iężk iego  skaleczen ia  ty l­
ko raz tej zbrodni d opuśc iła  s ię  niewiasta.

N iektóre fenomena d adzą  s ię  tutaj w y ­
t łu m aczyć  różnicą s i ł y .  J a k o ż  :

w zbrodni oszustwa 1 kobieta na 5 ,55 mężczyzn
„ kradzieży 1 „ „ 6 ,77
„ gwałtu j-ubl. 1 „  „  23
„ cieźk. skal. 1 58
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m  a  w  w  &

(Dokończenie.)

Tymczasem o w i ,  którzy za mną gonil i ,  n icw ic-  
* *qc gdziein się im podział,  wielki rozruch u c z y -  
lili r.n hvło szlachty. ...... ........•dli

r '    ‘ U4 IUCI1 UCZY —
po mieście. Co było szlachty, wszystko w yru -  

‘‘ęło w u lice ,  pospólstwo do nich się przymięszało,

tam stosunek ten s ię  zm niejsza. O g ó ln a  sta ­
tystyk a  pow iada, ze  jednaka  ilość  m ężczyzn  
i kobiet popełnia  zbrodnią otrucia; lecz , j e -  
źli g w a łte m  trzeba z n isz c z y ć  nieprzyjaciela,  
tam liczba kobiet ustępuje, i ustępuje j e s z c z e  
bardziej, jeź l i  g o  szu k a ć  trzeba prosto i da­
leko. W  ogólności kobiety popełn iają  więcej  
zbrodni rzeczow ych , niźli osobistych.

S ą  w s z a k ż e  w ypadki,  g d z ie  nie ju ż  brak 
s i ł y ,  ale brak sposobności,  rodzaj życ ia  bar­
dzie)- dom ow y, obyczaje  i stanow isko ko­
b ie t y  s t a w i a j ą  j e j  z a p o r ę  do z b r o d n i ,  której 
m ężczyzn a  niema. T u  ju ż  s i ł a  n ietłóm aczy!  
W iad o i. io  j e s t ,  że  kobiety popełniają  w ie -  
eej ojcobóstw niźli morderstw, bo w ięcej m ała  
sposobności zabicia  c z ło w ie k a  w  domu ni­
źli poza dom em ; dop u szcza  s ię  raczej ci­
chego m orderstwa, niźli rozboju na drodze  
publicznej lub c iężk iego  sk a le c z e n ia ,  które 
najczęściej s ię  zdarza po miejscach publi­
cznych w śród pijatyki i bitki karczem nej;  
raczej w  domu, g d z ie  zam ieszkują lub pra­
cują, niż w  obcym d opuszczą  s ię  k rad z ieży—  
w ogólności popełniają zbrodnie raczej na 
t) d i ,  z  którymi s ą  w zetknięciu pod jednym  
dachem, niźli na innych, których trzeba sz u ­
kać za  domem. K obieta  żyje  w  domu, tam 
więc popełn ia  zbrodnie, przez co już stano­
wisko jej zab ezp iecza  ją  od wielu prze­
s tę p s tw ,  na dokonanie których m ężczyźni  
narażeni b y w a ją  zbyt często .  W  zbrodniach

aż nareszcie wpada jeden mnich zadyszany do nas, 
w o ła ją c :

—  Klasztor szturmują!—  Drugi wpada:
—  Bramę chcą w ysa d zać! —  T r z e c i :
—  Już na mury się drapią!
•—• Co tu p o c z ą ć ? — rzecze  podkomorzy zafraso­

wany do powyslraszanych laików, pomiędzy który­
mi Gwardyan chodzi, jak struty, i ustawicznie mruczy:

—  Bo po jakich sto tysięcy... . Panie niedaj w y ­
mówić! najechałeś nas waszmość! krzyknie do mnic- 
czy to klasztor gospoda?.... potrzeba leź jeszcze  _ 
nam zdrową g ło w ę  kłaść pod cw a n ie l ię !...

—  Ba! żeby pod cwanielię! —  odezwie się mnich 
.. un^c,  ̂ -y e - ‘.jm ieszaio , in n y—  ale to klasztor zdemoliują! to nic żarty.

“eklórzy i niewiedzieli o co rzecz id z ie ,  a w sz y -  — Kamień na kamieniu niepozoslanie! —  mówi 
,?Y wołali:  —  Sanoczanie usiekli Aiezabitowskiego! trzec i , a tu ciągle hałas się wzmaga, a brama aż 
, ‘li naszych pod Niżankowicami. —  w łaśn ie ,  jak trzeszczy pod uderzeniami i naciskiem. W ięc  k ie-  
j^yby się była w szczęła  juz jaka wojna domowa,Idy mnie już zniecierpliwiło to kunktatorstwo i tchó-  
i  pod Niżankowicami była stoczona batalia, rzostwo podkomorzego i mnichów, zerw ę się i rzekę:  
J ‘k to plotka wyleci wróblem, a wraca wołem. —  Kiedy tak, to bądźcie waszmość zdrowi! mam 

rótko m ów iąc,  taki gw ałt  uczyniono, że  aż warta chwała Bogu reke zdrową i szablę n ic z e g o —  pój-  
‘Usiała na Raus zaw ołać  i werbel uderzono najdę! przebije sie w czyste pole? dobrze! a n ie?  to 

Jim ach. D ługo ten tumult kupił się na ulicy,jniechaj potóm kroniki p i s z ą ,  jako mnie Przemyślanie 
Je nareszcie ktoś w yszpiegow ał , zem wje-Yozdarli za t0 , żem im konwojował chorego ich 

(«ał do Reformatów i powiedział im. Omega ktasz-brata . — To rzekłszy , zmierzałem ku drzwiom, ale
’    Poclkomorzy mnie uchwycił za wylot i rzekł:

—  Dla ł w „ i  idź w a s z m o ś ć ,  b o  sic jaki kry-

». * iiuiuiiiiułUTT 1 jjuwiuu/iini . r
°r > bijąc w bramę, niektórzy już wyłazili na mur, 

1 pi pod bramą w o ł a l i : —  Puśćcie nas, albo w y -  
jjjcie Sanoczanina! puśćc ie ,  albo b r a m ę  rozstrza- 

^siny w  k a w a łk i! Dolecia ł ten gw ałt naszych u -

. ,  DIa Boga ! nie .u i
nunał zrobi j a pójdęi

—»y w Kawami 1 uuieciai ten g w a n  iwo";*— 1 poszed ł ;co tam gadał jako mitygował wzbu-
<u, kiedyśmy w celi rozmawiali z podkomorzym; rzoną t łu szczę ,  nie w ie m ,  ale już zaledwie za trzy

pacierze powrócił i to samoczwat. Trzech Premy-  
ś laków , szlachty jako tako wyglądającej, bo star-  
s ; yzny , choć była w m ieśc ie ,  niebyło jednak w tym 
tumulcie, przyszło mi zbliska pooglądać i wypytać 

N iczabitowskiego, z jakiej to okazyi go posie­
kano w  Sanockiem i azali ma jaką skargę na mnie?
a. r Ci 8n1ł  się byf Z tą dcI)U,acy£J Plz ez bramę i n ie -  
J.n 1 m ro zow itk i , Starościc S lęg w ilsk i , syn możnego  
domu z ziemi halickiej, który był przypadkowo 11 a -  
lenczas przejeżdżał przez Przemyśl; a w cisnął sie 
uy [ nie jako okrzyknięty p o se ł  lub pełnomocnik od 
o w ego  tumultu, jeno li z c iek aw ośc i ,  aby, bywszy  
świadkiem naocznym głośnej polem burdy w Przc-  
«‘ysiu 1 powróciwszy do sw o ich ,  m ógł im dok ła -  
7 le opow iedzieć ,  jako się ta rzecz miała istotnie, 
ren Mrozowicki, wielkiej duszy i dobrej fantazyi 
awaler, choć to do niego nie na leża ło ,  zaraz sta-  

"a.ł  Po mojej stronie i wiele mi się polem do z g o -  
)  Przyczynił; za co niech mu Pan Bóg da zdro- 

W'c. ba! umarł ju ż ,  oho i k iedy , —  więc Panie 
zaświeć nad jeg o  duszą. Poznawszy się z tej oka­
zy* z owym Mrozowiekim, dobrą przyjaźń z nim 
zaw iązałem , jeździłem  nawet potem raz do niego 
w gościnę aż w ziemię halicka, bo mnie był w le -  
oy zaprosił.

Ale na czernie ja to stanąłem?... A ! otóż ci po­
s łow ie  wypytawszy Niczabitowskiego o mnie i ode­
brawszy od niego na moją stronę najlepsze św ia­
d ec tw o ,  bowiem 011 mówił: — Aie tylko żadnej 
zemsty z niego brać się n iegodzi, ale jeszcze  w ie l­

ką w dzięczność  winien mu będę do śmierci, bo 
mnie sekundował po kawalcrsku i konwojował z ta­
ką opieką, jak matka, a nawet jak się 10 pokazu­
j e ,  i z niebezpieczeństwem. Więc nietylko was 
proszę abyście go zostawili w spokoju ale nawet jak  
najsolenniej oświadczam , ż e  jako chory je s tem , tak 
się z łoża wywlokę i własnemi piersiami go  z a s ło ­
n i ę ; —  przyszli do mnie i rozmawiali ze  mną grze ­
cznie i bez żadnego rankoru, a j u ż  o c z e w iś c ie z t e m
przekonaniem, żem nic nic winien i ź 0 n je j egtem 
lak srogim r o z b ó j n i k i e m ,  za jakiego mnie ow e N i -  
żankowickic s z a r a k i  przed m m i  opisali. Tylko mnie 
zaw sze lego z a p o m n i e ć  nie mogli i p „  kilka razy
wypominali,  żem gru >o p o częstow ał owych dwóch 
szlachty czy lam popowiczow którzy się mego w o-

czopiali. io nsilium  z Niezabitowskim
1 /.o mną rw  ̂ p s z f °  g-^dzinę, w ięc i ów tu­
m u l t  troć 1 P ■■ycilodi w ferw orze,  jak to zwy­
czajnie a -a  ‘ "ehawka: je szczeź  jak do nich
wyszło dwóch z ty c h , którzy byli w klasztorze i 
zapewni11 ic h ,  Ze nie ma () cu gję S))iera(j j g w a ł -
too wy i a m c, t0 pomruczawszy i pogroziwszy j e -  
s z c z c ,  porozehodzili sie wszyscy.

h ie d y już wszystko uspokoił) się za murami, po_ 
ezę' o się po jednemu więcej szlachty w suwać in~ 
la  Wwros i do wnętrza klasztoru. Jaki taki c ie­

kawy b y ł  mnie w id z ie ć , 1)0 nm.Men s ły sz ą c 'ty]ko 
napadnięty od d w u d z i e s t u  ludzi w N i i a n k o w i -  

cach, wybiłem ich i uciekłem c a ło ,  w ielkiego na­
brał o mnie w y o b r a ż e n i a , supponując w e  mnie ja -
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zgw ałcen ia  i bezwstydu liczba mężczyzn  
m a  się d o  kobiecej jak 1 0 0 : 1 ,  za to st| 
inne zbrodnie, jak np. stracenie płodu, dzie­
ciobójstwo, podrzucenie dziecięcia, do któ­
rych dokonania niewiasta ma znów więcej 
sposobności niż mężczyzna, i o w s z e m  s v  a -  
nia ja często do tego rodzaju z b r o  ni, czv 
to nędza , czy leż choć u k r y c i a  W Sdu . um-
knienia p o g a r d y  s p o ł e c z e ń s t w a ,  toie dale­
ko więcej w  p o d o b n y c h  razach oszczędza
mężczyznę niż kobietę-

W sze la k o ,  g d y b y  >J*c więcej nad różnicę 
s i ły ,  sposobności i rodzaju życia nie w p ły ­
w a ło  na różnicę skłonności do zbrodni w  o -  
bojej p łc i ,  t°ky w takich rodzajach zbrodnie, 
gdzie ow e różnice nie d z ia ła ją ,  skłonność  
w mężczyznach i kobietach powinna hyc j e ­
dnakowa. Taki w łaśn ie  przypadek zachodzi 
w  kradzieży domowej. Jest  wszelako faktem, 
ae na 1 0 0  m ężczyzn złodzie i domowych, 
60 bywa z łod z ie jek , chociaż zapewne ani 
liczba służących  płci męzkiej nie jest w ię ­
kszy  od s łużeb nic ,  ani pierwsi nieinaj^ u 
swych panów więcej zaufania niż drugie 
C zem że tę różnicę w ytłum aczyć?

A b y  popełnić zbrodnią, trzeba napizóc 
chcieć , i nieobawiać się następnosci sw ego  
czynu. C z y  w ięc  w o l a ,  czy odw aga z łe g o  
w kobietach jest s ła b sz a ,  zaw sze  moralność 
musi w  nich silniej d z ia ła ć ,  niźli w  męż­
czyznach. Już tu nie mówimy o przestęp­
stwach, ubliżających w stydow i, gdzie trwo- 
żliwośc kobieca jest  daleko w iększa niż u 
m ężczy zn , ale o takich zbrodniach rzeczo­
wych, do spełnienia których jednaka nasuwa 
się sposobność i jednaka jest ła tw o ść  w y ­
konania. W  tych ostatnich w łaśn ie  ostate­
czny rachunek przemawia na stronę kobiet. 
Obaczym y następnie, że w ykształcenie zmie­
nia ogromnie stosunek moralności w obu 
płciach, że d o ść ,  iżby kobieta w  Krakowie  
umiała pisać i c z y ta ć , aby j^ bardzo zna­
cznie ubezpieczyć przeciw zbrodni, co m ęż­
czyznę w  tym stosunku bynajmniej nie upe­
w nia , g d y  na 1 0 0  przestępców wszelkiego  
rodzaju znajduje się
n i e u t n i e j a c y c h  c z y t .  i  p i s a ć  :u m i e j ą c y c h  c z y t a ć  i  p i s a ć

wprzód, nim dzienniki rozkaz urzędowy ogłosiły, 
znajduje w dzisiejszych głównych tychże dzienni­
ków artykułach, obszerne ocenienie. Wszyscy się 
zgadzają, że wynikająca stąd dla publicznego skar­
bu ,  oszczędność, znacznie posłużyć może do po­
lepszenia finansów. Życzyćby po trzeba , żeby krok 
ten był stanowczym, i żeby nieprzewidziane wy­
padki, niezmusiły rządu do postawienia na nowo 
wojska na dotychczasowej stopie. Wypadków tako­
wych nikt sic niespodziewa wewnątrz państwa, ale
stosunki zewnętrzne są ciągle pełne g roźne j ,  lubo ulicy Rivoli i 1 *s ,  mają się wkrótce .
zdaniem mojem, oddalonej przyszłości.  Przesilenie w zamiarze zas anew lenia się nad postępowaniem

wystąpią w potężnej większości za prawem z d. 31 
maja i źe na jego uchylenie zezwolą; że taki po­
stępek zniesławi Izbę a podwyższy L. Napoleona. 
Osoba bliska Verona zapewniała mnie , że L. Napo­
leon spodziewa się wielkiego wrzasku reprezentan­
tów, przybywających z prowincyi pod wpływem wy­
rzutów konserwatorskich, źe się dają poniżać, lecz 
źe nie lęka się ostatniego rezultatu swego planu, 
który powiedział i wyrachował we wszystkich szcze­

blach. Konserwatorskie grona reprezentantów .przy

we Francyi traci na swej pierwotnej zatrważającej 
barwie: przy energii prezydenta z jednej strony, 
przy rozsądniejszem zapatrywaniu się na rzeczy roz­
maitych partyj z drugiej ,  przyjdzie zapewne mię­
dzy ogromną massą konserwacyjnych żywiołów do 
porozumienia się. Gabinet tutejszy dzielił te prze­
konania, nakazując zmniejszenie wojska. Organa 
urzędowe przemawiają w tonie ostrym nad stosun­
kami F rancyi,  idą za polityką, która w gruncie wi­
dokom gabinetu francuskiego może jest przychyl­
niejszą, niż się na pozór wydaje. Dość przypom­
nieć sobie, jak przemawiały te same organa, w prze- 
szłorocznych zajściach z P rusam i, żeby tę politykę 
zrozumieć. Opinia publiczna przestraszona wówczas, 
jest teraz prawie zupełnie spokojną. Mamy tego 
najlepszy dowód na giełdzie.

W manifestacyach Anglii dla K oszula , upatrują 
tu powszechnie ludzie rozsądni i umiarkowani, no­
wy dow ód , nieprzychylnych dla A ustry i, gabinetu 
St. J a m e s , uczuć. Lord Palmerston wymawia się 
zapewne w notach dyplomatycznych od wszelkiego 
w tych manifestacyach udziału. Ale któżby tym o- 
świadczeniom szanowego lorda mógł dać wiarę, pa­
trząc na stanowisko jego  względem Austryi w tych 
ostatnich la tach, i na przyjęcie, jakie znalazł Ko- 
szut u władz angielskich w Gibraltarze!

Miałem sposobność przejrzeć listę przesyłanych 
codziennie pocztą egzemplarzy, rozmaitych tutej­
szych dzienników. Największy odbyt ma W iener  
Volksbote. W ysyła on w różne strony przeszło 8 
tysięcy egzemplarzy. Po nim idzie Frem denblatl, a 
następnie L loyd  i O sl-D eulsche Post.

w zamiarze "»tiua się nuu postępowaniem
wobec nowej polityki prezydenckiej.  Mówią, źe 
main podać ze swej strony propozycyą, wedle któ-

J  5 1 __ A *34 m n i o  ........ i ' • • _____  o  t \ r l k nrej prawo z d. 31 maja ma być zniesione, a tylko 
warunki moralności i oświecenia elektorów mają by 
powiększone. Powyższa propozycyą, mówią repre­
zentanci konserwatorscy, będzie obelżywą dla Izby, 
ale ci, co ją  przedstawią, wyłuszczą narodowi, że 
inne postępowanie jes t niepodobne przy zdradzie 
prezydenta Rzpltej a niedostateczności konstytucyi. 
W ogóle, żale i srożenia się reprezentantów kon­
serwatorskich przeciw L. Napoleonowi są wielkie. 
W sali konferencyjnej słyszą się często przymio­
tniki, których się nie drukuje. Jednakże lak w sali
konferencyjnej jak po klubach konserwatorskich, nikt 
dotąd przewidzieć nie może, jak się rzeczy obrócą 
Jestto najzawilsza chwila polityki francuzkiej. Tylko 
republikanie okazują najwięcej ufności. W tych dniach 
nrthvfa sie w Izbie narada reprezentantów strony
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Odkładając w szelako resztę do dalszych  
artykułów, kładziem y na dzisiaj jeszcze j e ­
dno zestawienie. Z  ogólnej liczby przestęp­
ców jeszcze  j e s t :

m ęzczyzn  : 
stanu wolnego 1638 
żonatych 1088
wdowców 107

c z y l i ,  ż e  na 100 p r z e s t ę p c ó w  w s z e lk i e g o  

r o d z a ju  j e s t :

kob ie t:  
stanu wolnego 279 
zamężnych 133
wdów 53

m ę ic zy -zn  : 
stanu wolnego 50 
żonatych 33
wdowców 3

kobiet: 
stanu wolnego 8 
zamężnych 4
wdów 2

E orrespoodencya Czasu.
\ i l  i c « i c ń  28 października. 

Zm niejszenie w ojska , o którem wam doniosłem

Ó Byłoby śmiesznem z mej strony, gdybym wam 
donosił o wszystkich a najsprzeczniejszych pogło­
skach , jakie chodziły po Paryżu z powodu kojarze­
nia nowego ministeryum. Przestaję na doniesieniu, 
że ministerstwa jeszcze niema i źe się L. Napoleon 
z nim nie spieszy. Ma on wrócić pojutrze z S. Cloud 
do Paryża i wtedy to dopiero M onitor ogłosi nam, 

. 1  j a k i e m  s ię  m in i s t e r s tw e m  o to c z y ł .  W e d ł u g  w s z e l k i e ­
go  p o d o b ie ń s tw a  do p r a w d y  i p r z e b ą k iw a ń  lak  C o n -
stitu tionnella  jak  M oniteur p a r is ie n ,  ministerstwo 
to już je s t  złożone i tylko brakuje dwóch czy trzech 
porządnych ministrów,, o których we Francyi nie 
trudno. L. Napoleon nie zmienia postanowienia c a ł ­
kowitego zniesienia prawa z d. 31 maja. Jestto w j e ­
go ręku broń przeciw kandydaturze ks. Joinvilla i 
Changarniera. O kandydaturze ks. Joinvilla nic do­
tąd niema pewnego. Jo u rn a l des D ebats  zaprzeczył, 
aby książę miał wkrótce ogłosić manifest i pono­
wił zapewnienie, źe książę gotów jest tylko na roz­
kazy Francyi. L ’O rd re , młodszy dziennik partyi o r ­
leańskiej,  nierad z pozycyi tak obłokowej, jaką 
dają D ebaty  ks. J o i n v i l l o w i chciałby on wprowa­
dzić go w grę partyi i pomodz do wzbudzenia pu 
blicznego napadu; ale górowany wyraźnemi rozka­
zami ks. Joinvilla, milczy, czekając chwili w której 
będzie mógł otwarcie i śmiało za nim wystąpić. 
Wielu dotąd mniema, źe kandydatura ks. Joinvilla 
nie je s t  szczerą i źe ukrywa pod sobą kandydaturę 
Changarniera. Powszechne jest jednak przekonanie, 
źe L. Napoleon przewrócił plany orleanistowskie i 
ż e ,  ze wszystkich kandydatów, je s t  najbliższym celu, 
na korzyść czy na szkodę Francyi. L. Napoleon wy­
chodzi z pewnika, źe reprezentanci chcąc sobie u- 
skarbić łaski ludu w widoku przyszłej elekcyi, nie

odbyła się
lew ej,  pod prezydencyą Wiktora Hugo. Prezydent 
przemówił pełen nadziei. Na jego wniosek, zawe­
zwano przez dzienniki reprezentantów republikan- 
ckich do jak  najprędszego zjechania do Paryża.

Do siedmiu departamentów ogłoszonych w stanie 
oblężenia, Leon Fauoher dodał jeszcze dwa: Cher 
i Nievre. Krok jego  mało znalazł pochwały w dzien­
nikach konserwatorskich. Wyjąwszy Journa l des 
D ćbats i A ssem blee tia tiona le , reszta raczej mil­
czała niż chwaliła. O powodach ogłoszenia depar­
tamentów w stanie oblężenia trudno wyrokować, bo 
opisy dzienników są najsprzeczniejsze. Wielu twier­
dzi iż L. Napoleon chciał tym sposobem dać r ę ­
kojmią konserwatorom, źe uchylając prawo z d. 31 
maja ,* nie myśli opuścić dawnej polityki konserwa­
cyjnej; źe zresztą chciał pokazać, iż przy pierw­
szym rozruchu , ogłosi także w stanie oblężenia de­
partament Sekwany. Rząd og łasza ,  iż w departa­
mentach Cher i Nievre rozgałęziła  się wielka kon- 
spiracya komunistyczna,, która zdradziła się .  wy 
buchając zawczcśnie. Że mogła być konsp racya 
mniej więcej komunistyczna, to rzecz bardzo pra­
wdopodobna , lecz żeby była l iczna, temu trudno 
uwierzyć. Jakkolwiek bądź ,  tojest niczawodnem, iż 
nastąpił ruch wieśniactwa i ź e  ziemianie zbrojnie 
mu s ię  o p ie ra l i .  N ie k tó r z y  o p a t r u j ą  s ię  w broń i w a ­
ru ją  s w e  d o m y  w o b a w ie  p o w s ta n ia  na z im ę.  J e d e n
z moich znajomych, przybyły z tamtych stron, twier­
dzi źe w Cher, Nievre i Allier panował terroryzm 
towarzystw rewolucyjnych, lecz że merowie łatwo 
byliby go poskromili, gdyby okazali światło i od­
wagę cywilną, i gdyby nie mieszali liberalizmu z r e -  
wolucyjnością. W braku światła i odwagi, schlebiali 
oni duchowi uwiedzionego ludu i tym sposobem 
sprowadzili stan oblężenia. Na onegdajszem zebraniu 
się komissyi prorogacyjnej,  p. Didier,  dla wyświe­
cenia powodów ogłoszenia dwóch departamentów 
w stanie ob lężen ia , domagał się zażądania kores-  
pondencyi między ministrem spraw wewnętrznych a 
prefektami, ale komissya nie przychyliła się do jego 
żądania. Posiedzenie komissyi prorogacyjnej było 
zresztą nic n ieznaczące, chociaż liczne. Dupin nie 
znajdował się na nicm i nawet,do Paryża nie przy 
jechał.

Jesienne wyścigi konne odbywają się świetnie na 
polu Marsowem. Sportm en  już ściągnęli do Paryża. 
Przechadzki na polach elizejskich są pełne. Na o -  
slatnich wyścigach Carlier długo rozmawiał z lor­
dem Normanby; Carlier uchodzi teraz za fuzyon.stę 
i orleaniste, i ma mieć narady z Ihiersem i Chan- 
garnierem. Widzi on zawsze czarno postać aryża 
i nie łudzi się jego  cichością. „W Paryżu, powie­

dział niedawno do jednej znanej mi osoby, znajduje 
się 30 ,000 ludzi bez sposobu do życia, bez fainil L 
bez religii, gotowych rzucić się do wszystkiego- 
Ludzie c i ,  mieszkający poza rogatkami, a utrzymy­
wani w nadziei prz z propagandę komunistyczną, 
której niepodobna ukrócić , czekają tylko nowego 
Katyliny.“ Toż tamo powiedział był Gisquet w swych 
pamiętnikach i toż samo powtarzali wszyscy prefc 
k c i , aby podnieść swą wagę i zasługę. Zapomi­
nali, źe zbrodniarze i hołota nie są wstanie robie 
rewolucyi, i że rewolucya r. 1848 w ryzie ich u- 
trzymała. Rewolucyc robi tylko klasa robocza, 
oszukana albo niezaspokojona w żądaniach. W ie  to 
dobrze Carlier,  i dlatego niewysyła do Kaliforn11 
hołoty ,  lecz dawnych gwardzistów ruchomych- 
W krótce wyśle ich znowu 170. Pomimo zaprzeczeń 
dzienników republikańskich, które radeby zachowa0 
w Paryżu gwardzistów ruchomych, twierdzi o n ,  źe 
w Kalifornii dobrze się wiedzie em igrantom , i źe 
ci którzy do niej pojechali, piszą do n iego, aby i"1 
przysła ł żony i dzieci. Prawdą je s t ,  że ochotników 
do Kalifornii dużo się przedstawia, a to dowodź:, 
źe namiętności rewolucyjne ludu zamiast się wzma­
gać w Paryżu, słabieją. Zaiste, znajduje się je sz ­
cze wiele towarzystw tajnych i propagand rewolu­
cyjnych, a le ,  jak mi to powiedział wczoraj jeden 
robotnik mularski, dobre są one dla świeżych, 8 
nie dla doświadczonych. Ten sam jednak robotnik 
dodał z uśmiechem: „zniechęcenie niedowodzi prze­
cież, że się jeszcze do broni niewezmą“ . Ostatnie 
słowa malują usposobienie ludu paryzkiego, uspo­
sobienie rozpaczliwe, pochodzące z rozwiązłości o- 
bietnic menerów, a oszukania ludu przez jego chwi­
lowego kochanka. Znałem r. 1848 i 1849 zapalo- 

socyalistę związanego z klasą ro b o cz ą , której 
wszystko złe * zwalał na rząd i bogatszych; spo t '  
kawszv się z nim, temu kilka dni, spostrzegłem 
w jego rozumowaniu wielką zmianę. Zamiast ude­
rzać na rząd ,  uderza on teraz na brak religii i o- 
byczajów we Francyi,  bez których nic zbudować 
nie m ożna; tw ierdz i, że żaden rząd niejest we Fran­
cyi podobny, że Francyi grozi rozwiązanie, i że 
być może, iż do Paryża zawitają kozacy. Ostatnie 
koukluzye socyalisty, jakkolwiek niedorzeczne ,  są 
dowodem, źe lud stracił wiarę nietylko w osoby, 
lecz i w doktryny i źe rozpacza.

Republikanie mają ciągle nadzieję,  źe będą mogh 
wstrzymać L. Napoleona od nielegalnej kandydatu­
ry, i przeszkodzić jego reelekcyi. Donoszą dlateg0 
z radością, iż Rada stanu wygotowała prawo o od­
powiedzialności ministrów, według którego popiera­
nie kandydatury nielegalnej ma być surowo karane- 
W oczekiwaniu obalenia prawa z dnia 31 go maj*? 
polemika dziennikarska prawie usta ła .—  Śmierć księ­
żny d’Angouleme wywołała artykuły, które czym? 
zaszczyt bezstronności dzienników, tak b j ły  oglę­
d n e  i o d d z ie l a ły  los  k o b ie ty  od dziejów rewolu-
cyi. — Dziennik la Feuille du Peuple został przya- 
resztowany, za atak popełniony przeciw relig11- 
z powodu opłat pobieranych przez duchowieństwu 
za pogrzeby .— Flocon, dawny redaktor la Reform 1' 
i rewolucyjny minister h nd lu , a dziś redaktor dzien­
nika Democraie du R hin  wychodzącego w Stras­
burgu , został zapozwany przed sąd w Karlsruhe, ** 
obrażenie księcia Badeńskicgo. Mówią, źe dziwni 
ten zapozew obywatela francuskiego przed sąd za­
graniczny, ma na celu otrzymanie surowego wyro­
ku na F locona, w nadziei, źe tym sposobem będzi1! 
mu można przeszkodzić przechodzenie granicy, 1 
wstrzymać propagandę opinij anti-monarchicznych- 

Koszuth przybył nareszcie do Southampton i przy' 
jęty został okazale przez mera i kilka tysięcy mi( '  
szkańców. W  czasie przejazdu przez Gibraltar, ko­
mendant twierdzy miał kazać wystąpić przed n!1" 
całej załodze. W edług  T im esa , ambasador austry' 
jaeki odebrał polecenie opuszczenia Londynu, w ra­
zie dania posłuchania Koszulowi przez lorda Pal­
mers to na.

Ambasador neapolitański p rzesła ł  lordowi Palm cr 
stonowi pewną liczbę broszur,  zbijających broszur^ 
Gladstona o. więzieniach neapolitańslćch, z prośbą; 
aby ich udzielił swym ajentom dyplomatycznym,

kiego Czarneckiego, albo co najmniej!, drugiego 
Kazimierza Puławskiego; co jeszcze tern większej 
nabierało u nich praw dy, że słyszeli o m m c, em 
sie bił bardzo młodo podczas Konfederacyi, a rze -  
myślanie zawsze wielkie oczy robili na Konfederatów, 
bo ich ledwie z daleka widzieli. Więc przybliżali się do 
mnie i rozmawiając, oglądali mnie ze wszech stron 
szepcąc sobie po kątach: —  Twarda młodzież w tej 
ziemi Sanockiej, szkoda tylko, że tak skora do 
bójki choćby i ze swojemi. Inni, niewiedząc za­
wsze jeszcze, źe Niezabitowski w pojedynku ranio­
n y ,  mówili; —  I że to tak u nich nic nie znaczy, 
ani ró d ,  ani familia, na Starościca się porwali,
jakby 118 zag«nowego! —  A trzeba wiedzieć, ż e w s a -  
mćj rzdczy r(jd Niezabitowskich dobrą krew w so­
bie ma, i tęgich Vu<izi produkuje, o czem świadczy 
his to rya ,  mówiąc-, i?  j e(jen Niezabitowski za króla 
Zygmunta, acz sara.był mały wzrostem , tak wiel­
kiego Chana tatars iego z łuku ustrzelił ,  że kiedy
około leżącego Juz laaa tego s taną ł ,  to mu z dru-
giój s trony , g*0Vfy  nie było widać z za jego
brzucha. . . .

Pomału się też szli,ctl rozgadała , i podkomo­
rzy, jakto każdy je s t  zuch po aialii, rozweselił się 
dobrze i kazał R eform atom  a wina. Reformaci 
kazali wynieść całą beczkę ,  wie ząc dobrze, io  za 
nią odbiorą dwie albo i trzy, a ie( ysmy tak z go­
dzinę posiedzieli w refek ta rzu ,_bo  nam w celi byTo

mnie pokochali, a to tak samo gorąco ,  jak gorąco 
mnie przed godziną bić chcieli. Pijatyka i gawędka 
trwała aż do świtania, śród której ku zadziwieniu 
memu, przekonałem s ię ,  źe w Przemyskiem tak sa­
mo piją, jak u nas. Ńa drugi dzień , oddawszy o-  
we obiecane dwadzieścia dukatów Gwardyanowi na 
klasztor i osobno najętej mszy świętej wysłuchaw­
szy, chciałem ruszać do domu, ale ani mnie mówić 
o tern niedali. Całą hurmą musieliśmy konwojować 
Niezabitowskiego do domu, gdzieśmy parę dn; we­
soło się zabawiali; potem to te n ,  to ów zabiorał 
innie z sobą i woził po dworach, bo każdy mnie 
chciał mieć u siebie choćby na jednym obiedzie, a 
wszędzie mnie i moich ludzi tak karmili i poi|j) źe 
m ó j  W ęgrzynek wciąż innie namawiał, abym się nie- 
kwapif do domu, bo się tu konie dobrze wykarmiq. 
Słuchałem W ęgrzynka ,  chociaż dobrze wiedziałem, 
źe hultajowi więcej chodziło o własną gębę ,  niż o 
moje konie; więc zwiedziłem wiele dworów, wiele 
ludzi poznałem i wiele trwałych na potem powzią­
łem przyjaźni; spotkał mnie też tam i n ie je d e n  
niespodziewany honor,  bom już hył weszedł w mo­
dę w Przemyskiem i prezentowano mnie wielu zna­
komitym panom, a pomiędzy mnemi JW. Cettnero- 
w i,  wojewodzie bełzkiemu, który bardzo się 
kochał w ogrodach , a mieszkiwał w Krakowie. Aż 
ledwie ku końcowi miesiąca listopada wyrwałem się 
z tej gościny —  a kiedy w  wigilię s. Katarzyny po-

kowiny pana Żurowskiego z panną Błońską, które 
się odprawiły bardzo ozdobnie , a na których na-  
koniec pan Chorąży wniósł moje zdrowie kielichem 
Peiercymenlu. Ź rękop. Zyg. Kaczkowskiego.

■ w i

T ow arzystw o hebrajskich starożytności
w  L o n d y n ie .

za ciasno, tom już tak był z I rzcmyslakaini, jak-  wróciłem do domu, to tego dnia jeszcze przyjechał iC1 - -  „ j - tn / , ,  t r • i 7 " V -  ,
bym się z nimi był rodził. Oni też niebawem takżejdo mnie pachołek z listem zapraszającym na z rę -  szuję czynnego udziaiu w tern pięknem dziele

Czytaliśmy świeżo wydany prospekt pomienómf 
Towarzystwa, w którego k o m i t e c i e  g łów nym , ‘J 
dujemy nazwisko p. Herszla E ^ ‘i P ^ / s k ł a d z i e  
dowodzi, ze Izraelici nasi, znalezli w iy
najznamienitszych l u d z i  s w e g o  plem.enm,
mogącego godnie powołaniu odpowi
dziój, gdy na utwierdzenie znufanja, obok innych
bardzo przyjaznych listów i oS'vlrtl ' '  i:„t T 7:,na“ 
ilych uczonych europejskich, czy *> y - acliima 
Lelewela w tych s ł o w a c h :

kiem , które ma zamiar wydawać dzieła hebrajskie 
i arabskie, s p o c z y w a j ą c e  w rękopisach. T o w a r z y ­
stwo twoje jak w i d a ć ,  musiało uczuc potrzebę te­
go p r z e d s i ę b i e r s t w a ,  ku ocaleniu użytecznych ma- 
teryałów d o  badan naukowych. Szczerze ci w in-

•  m im  l ld z ia l l l  W tpm «

Pokazuje s ię ,  jak to i prospekt objaśnia , że za­
daniem towarzystwa będzie ogłaszanie, juźto rzad­
kich ksiąg, już rękopisów. Z wymienionych tytu­
łów ksiąg mających wyjść najp ierw , wnosić moźn* 
źe wyższa tu myśl oświaty kieruje przedsięwzięcieU1’ 
mniej bowiem widać rabińskich talmudycznych ko-j 
mentarzy, a natomiast występują niektóre przekła­
dy najznamienitszych starożytnych autorów ja k :  E8'! 
klidesa, Aristotela, Alinagestów Ptolomeusza itd.

Całe to przedsięwzięcie zasługuje na uwagę na­
szą,  szczególnie z tego wzglęgu , iż może uczyń11 
przyslępnem dla badaczów mianowicie dziejowych' 
wiele źródeł nieznanych zupełnie , a które przecj0 ' 
albo były drukowane w typografiach żydowski* 
w Polsce, albo gdzie ukrywają się w manuskryp­
tach. To pewna, iż przez długi czas literatura he­
brajska miała swoją epokę kwitnienia u nas ,  czc£ 
dowodem są liczne drukarnie. Niemniój i to pcw 1111, 
że w tłoku bałamutnych kabał i talmudów, w y c e ­
dziły także i ważne Jiistoryczne dzieła i opisy pa 
dróźy. Na dowód może posłużyć wydanie da w11 
w Żółkwi w hebrajskim języku Podróży Beniam1"' 
z T u d e l i ,  gdzie są wiadomości o Polsce zebrane n’1' 
mochodem w podróży do kraju Chozarów. — E i f  
cya ta dziś jest poszukiwaną, szczególniej pr*1,! 
Dr. Cramoly w Brukselli, który je s t  członkiem Pl\  
mienionego Towarzystwa starożytności hebrajski* 
w Londynie.
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dynu; a lUnivcrs zachęca ląd stały do utworzenia lądu. radującemi się (łomy ludu p o s tęp o w a ł  uśmie-
przynuerza przeciw przemocy angielskiej. List Pal-j Śród tysiąckrotnych w iw a tó w ,  ru sz y ł  J e g o  cha jąc  się mile ku miastu. P 0 na j ła sk aw szem
merstona dowodzi, że gabinet whigowski używa c ią -C .  JVI. w dalszą  podróż do L ipn ik ,  gdzie także  w ys łuchan iu  powitalnej przemowy duchow ień- 
gle polityki wolności dla swych zamiarów. Chco sta4’y  dwie bramy honorow e, w ystaw ione od s tw a  i z 1 i------
  i   _   I . . .  J n c ł n ó  C i m u l l n  ___  i  ■ .  i  . i  .  . ' . ń n l r i ń i  ■ . r .  .  » .  .  .  w  .  .  .

zlustrowaniu ustawionej kompanii w o j-

takiej polityki, potrzeba, aby przyjęły za broń po- w szędzie  s ta ły  bramy honorow e, przy których 
lityke sprawiedliwości i wolności. zgromadzone b y ły  gminy z dominikalnymi re

Rossyan tego roku jest dużo w Paryżu. M a j ą  oni,prezentantami na cze le ,  aż do pierwszej gali
zwyczaj siadać i palić cygara na bulwarach p r z e d  cyjskiej poczty w Kentach.
Cafe anglais. Obok nich znajduje się sklep z ryci-. P rzy jęc ie  N ajjaśn ie jszego  Pana  n stąp iło  tu
nami rossyjskiemi, które w przechodniach w zbu-^ród  nieskończonych okrzyków  radości m iesz-

nieprzyjemnc wrażenia, bądź z p r z y c z y n y  J a n c ó w  tam tejszych i tys iąców  innych pomimo okrzyków  zachw yconej ludności. Postrojeni
iotu, który przedstawiają, bądź z przyczyny s ło ty  z dalekich stron przy by łych. * Jego  C. M. wieśniacy j a d ą c  tuż obok powozu odprowadzali
śei figur, postawy i ubioru. Polaków z k raju ,raczył na j ła sk aw ie j  kazać  sobie przedstawić] J e g o  Ces. M ość przez c a łą  drogę aż  do stacyi

przechodniach 
dzają nieprzyjemne wrażenia, bądź 
przedmiotu 
szpetnośei 
jest także d 
pędzi w Par 
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zezw olić  na p rzedstaw ienie  sobie korpusu ofi 
cerów , duchow ieństw a, w ła d z  i obywateli miej­
skich, p rzem aw ia jąc  na j ła sk aw ie j  po kilka s łów  
tak do ogółu ja k  i do pojedynczych osób.

Potem w s ia d ł  Je g o  Ces. M ość przy' samymi 
urzędzie  obwodowym do powozu śród radosnych

irzecie wyuame rrzc a sw u u  w K sięgarni  nu- ™ ^ < 1 0  Dyc zapytanymi przez mistrz przed powozem Jeg o  Ces. Mości aż  do
rólikowskiego, rue de Seine Saint-G erm ain, jaśniejszego P ana  o p‘rzyczyńę tego odznaczenia. W ojn icza . O godzinie 6V2 przy by ł  Jeg o  Ces.

l  otem r a c z y ł  J .  C. M. udać się w  da lszą  p o - M o ś ć  do W o jn ic z a ,  a poniew aż z aczy n a ło  się
— «•* ,  droz srod tysiącznych w iw atów  ustawionej po j u ż  zmierzchać i pomimo oświetlenia bramy t ry -

Przegląd Polityczny.
Z wewnętrznych spraw niemieckich kweslya han­

dlowa główną odgrywa rolę. Rząd pruski, który 
w traktacie z 7 września, zobowiązał się wypo­
wiedzieć państwom związku celnego współkę cłową 
w d. 1 stycznia 1854, a to dla ułożenia nadal 0 -  
gólnych nowych zasad celnych, zamierza już teraz 
to uczynić, w mniemaniu, jak się zdaje, iż obecna 
chwi'a, kiedy układ z Austryą spełzł na niczem, 
najstosowniejszą do skłonienia wszystkich państw 
niemieckich do przyjęcia jednego wspólnego zwią­
zku handlowego, i nowych dla niego wygotowania 
warunków i zasad.

Franhf. Intel. BI. donosi, źe zgromadzenie zwią­
zkowe uchwaliło, aby na wypadek rozruchów we 
Franeyi, kontyngens związkowy postawić na stopę 
wojenną, a wrazie potr/.eby ogłosić całe Niemcy 
w stanie wojny.

W sejmach państw mniejszych burzliwe odbywają 
się posiedzenia, mianowicie w Mtinchen, Stutlgar- 
cie i Darmstadzie, które kończą się na czczych de- 
k l a r a c y a c l i , na które ministrowie nie zważają , gdyż 
W  każdej kweslyi znajdują potrzebną dla siebie 
większość.

* Nieoinyliliśmy sio w naszem przekonaniu. Pan 
Billault ogłaszany z pewnością jako naczelnik gabi­
netu fraucuzkiego, niemógf się ostatecznie zgodzie 
z Prezydentem, bo go niczdołał przekonać, iz o re -  
elekcyi przed r. 1856 myśleć niepowimen, sam lez 
niecheiał oswoić się z projektem wcześniejszego 
wyboru L. Napoleona. Zerwa . 0 zatem uegocyacye 
i tą razą stanowczo. Ogłoszona wczoraj lista oka­
zała się przedwczesną, tern bardziej, że niektórzy 
innieinrfli członkowie gabinetu jak p. Ducos, czło­
nek większości, nieprzystawali na koleżeństwo z p. 
Billault w ministeryum. P. Ducos żądał gabinetu 
złożonego z większości parlamentarnej, i porzuce­
nia zamiaru prostego odwołania prawa z d. 31 ma­
ja ,  proponując natomiast pewne tejże ustawy mo- 
dylikacye. L. Napoleon nieprzyjął tych warunków, 
ale też ich nieodrzucił. Powiadają, że oprócz p. 
Ducos, myśli powołać panów F. Barrot, Drou- 
in de Lhuys, pp. Forloul i Bineau, p. Lacrosse i 
p. Sainl-Arnaud. Tymczasem zanim przybędą pp. 
Drouin de Lhuys i Lacrosse zawezwani telegrafem. 
Prezydent chce wypocząć i na dwa dni wyjechał 
do Saint-Cloud. Wątpimy zatem, abyśmy w tym 
tygodnin mogli donieść coś stanowczego o przy- 
szłem ministeryum we Franeyi.

Stronnictwa parlamentarne grupują się, zbierając 
siły w celu przyszłego oporu przeciw żądaniom L. 
Napoleona. Odbyła się narada reprezentantów le- 
gilymislycznych; pp- Beri yer, Benoist d’A zy, Va- 
timcsnil i '. którzy udecydowali; ly sprzeciwić się 
energicznie polityce Prezydenta; 2) odrzucić pro­
jekt zniesienia prawa z d. 31 maja; 3) starać się 
o połączenie członków większości. Do tych decy- 
zyj przyłączają się wszyscy legitymj$cj. popierają 
je zarówno Union jak Opinion publique. — Oppo- 
zycya parlamentarna milczy, strzegąc się ważnie;-  
szego postanowienia przed powrotem Izby.

Rada Stanu uchwaliła nakomec ważny projekt o 
odpowiedzialności władzy wykonawczej. Dotych­
czasowy gabinet sprzeciwiał mu się energicznie, a 
gdy na jego słowa niezwracano uwagi, żaden z mi­
nistrów nie był obecnym dyskusyi projektu. Tak 
jak go zadecydowano przesłać do Izby ma w dzi­
siejszej chwili niezmierną wagę, £ ®n bowiem 
z główniejszych artykułów stanowi, źe kandydatura 
niekonstytucyjna daje powód do oskarżenia Prezy­
denta. Taki artykuł niepotrzebujc komentarza.

Nic dotąd niestwierdziło rozgłoszonej na gieł­
dzie wiadomości o śmierci Ojca św.

W a d o w ic e  1 4  paźdz. Dnia 41  b. m. o poł 
do dziew ią te j  godziny ra n o ,  os iągną ł J . L .  m osc  
granicę naszego k ra ju ;  r a c z y ł  s tanąć na sw ie t-

ibydwóch s tronach gościńca ludności, cechó 
m ieszczaństw a K ent i m łodzieży szkolnej. Z  po­
między trzech bram tryumfalnych ustawionych 
w  K entach , z a s łu g u je  na szczególną wzmiankę 
brama ustawiona przy  poczcie, która zmyślną 
konstrukc ją  i ozdobam i, z jed n a ła  pow szechną 
p o ch w ałę  na jw yższego  to w arzy s tw a  podróży.

pomimo oświetlenia bramy try  
umfalnej i miasta n iem ogła licznie zebrana  lu 
dność dostrzedz najdroższego  oblicza M onarchy, 
c isn ą ł  się lud tłumnie do powozu, c a ło w a ł  r ę ­
ce i nogi Je g o  Ces. M ośc i ,  i każdy  u szczęś l i­
wiony w ten sposób o p o w iad a ł  to z dumą dru­
gim, którzy przecisnąć  się niezdołali. Z a  W o j­
niczem na krańcu obwodu Bocheńskiego ozna j-o*»|wyzszego to w arzy s tw a  podroży, niczem na krańcu obwodu Hoctienskiego oznsj 

D alsza podróż na B u lo w ice , A ndrychów , gdzie jm ił natychmiast ognisty s łu p  mieszkańcom ob 
praw ie w szystk ie  domy uroczyście by ły  p rz y o -  wodu Tarnow skiego  uszczęśliw ia jące  przybyci 
zdobione, polem na Inwald i Chocznię , aż  do Je g o  Ces. Mości.
W a d o w ic ,  o d b y ła  się z niezmierną szybkością  
w' jednej godzinie. P rz y  poczcie \ v  Wadow i­
cach witali Najjaśri. Pana  personale urzędu ob­
wodowego pod przewodnictwem  przełożonego 
obw odu , urzędnicy kameralnej adminislracyi o -  
k ręg u ,  licznie zebrana  sz lach ta  okoliczna i d u ­
chow ieństw o , tudzież ustawiona c. k. ż a n d a r -  
merya i s t raż  finansowa. W szys tk ie  te os o b y  
miały wysokie szczęśc ie  być przedstaw ione X. 
Panu p rzez  przełożonego  obw odu , przyczem J .  
C. M. do kilku z nich n a j ła skaw ie j  przemówić 
raczy ł .  Je g o  C. M. u d a ł  się potem śród ok rzy ­
ków radości ustawionej po obydwóch stronach 
gościńca m łodzieży  szkolnej i cechów' z c h o rą ­
g w i a m i ,  tudzież ludności w iejskiej jak najliczniej 
zeb ran e j ,  równie jak stojącego p rzy  bramie ho­
norowej w ydzia łu  miasta i m ag is tra tu ,  do szpi­
talu w ojskowego i do koszar w ojskow ych, które 
zw iedz iw szy , od jecha ł  konno na plac mustrv 
przeglądnąć ustawioną tam b ry g a d ę , przyczem 
J .  C. M. osobiście dow odził .  Po  o d by tym 'p rze -  
g lądz ie ,  podczas którego J .  C. K. do*kilku ż o ł ­
nierzy, którzy krzyżami ozdobieni stali w  s z e -  
egu ,  w  polskim języ k u  na jła skaw ie j  przemówić 

ra c z y ł ,  u d a ł  się Najjaśn. Pan  do u s ta w io n j t  
na gościńcu powozów dw orsk ich , p rzem ów ił  
jeszcze najłaskaw ie j  kilka s łó w  przed w s iad a ­
niem do tutejszego burm istrza ,  który m ia ł  k ró tka  
przemowę pożegnaw czą  i do członków w ydz  iału 
miejskiego, puczem o 1 % godzinie popołudniu 
odjecha ł na Ba rw a  h l , [Kalwaryę do Izdebnika, 
którato odległość trzech mil odbyto w p i ę c i u  
kw adransach . W  K alw ary i raczyć *&jj. M o ­
narcha rozkazać  jechać wolniejszym krokiem, 
witany z najg łębszem  uszanowaniem przez  do­
minium, duchowieństwo dekanalnc , konwentu 
Bernardynów  i miłosiernych b rac i,  komisaryat 
s t raży  finansowej, urzędników urzędu podatko­
wego i dom inikalnych, p rzez  obywatelów ca łe j  
okolicy i lud wiejski ze w szystkich  okolicznych 
dominiów niezmiernie licznie zebrany. To samo 
uroczyste przyjęc ie  było także  na stacyach po­
cztowych w  Izdebniku i M ogilanach , równie 
jak przy ustawionych po drodze bramach hono­
rowych aż  do Podgórza . M iędzy  bramami ho­
norowymi od zn acza ły  się szczególnie bramy w 
Izdebniku, Mogilanach i S w o szo w icach ,  którato 
ostatnia ozdobiona godłami gó rn ic tw a ,  otoczona 
by ła  kilką set tamtejszych g ó rn ików , także b ra ­
nia tryumfalna w  B orku-ta łęsk im  na granicy  ob­
wodu wadowickiego zdobna godłam i rolnictwa.

C a ła  podróż Jego  Ces. Mości p rzez obwód 
W adow icki odby ła  się bez najmni jsżego  w y ­
padku lub z w ł o k i — co przypisać  należy gorli­
wości, z j a k a  się prywatni ub iega li , by p rzy ­
staw ić  pewne pociągi pocztowe. Okrzyki r a ­
dości, które mi n a j ła sk aw szy  nasz M onarcha na 
ca łe j  d rodze b y ł  witany, t łumy ludzi z w szy s t­
kich stanów na stacyach pomimo n iesp rzy ja ją ­
cej pogody, ustawienie bram honorewyt h po- 
łączone  w wielu miejscach z znacznenii koszta-  
mi, w ogóle c a łe  to uroczyste przyjęcie \ .  ł  ana 
może tylko być uw ażane za dowód najradośniej­
szego usposobienia ludności równie j a k  1 p rzy ­
wiązania  i wierności całego  ludu, który' sp e ł -  
uioneiu w id z ia ł  najgorętsze życzenie sw oje  0 -  
glądania ukochanego Monarchy. (G . L .)

Usposobienie ludności odznaczało  się podczas 
oczekiw ania  Je g o  Ces. Mości radosną  c iekaw o­
ścią , za  przybyciem N. P a n a  najserdeczn ie jszą  
radością , a po odjeździe  ukochanego M onarchy 
praw dziw em  zachw yceniem  z widoku tak w s p a ­
niałej a p rzecież nader  łag odne j  postaci. To 
usposobienie ob jaw iło  się w yraźn ie  nietylko po­

ny żyw ności dla zaopa tryw an ia  w ojsk  s w o ic h , 
w czasie  k iedy pomoc miejscowa u rządzona 
przez komisarzy aus tryack ich  z najlepszym skut­
kiem do tego się p r z y k ł a d a ł a / 1"

„Tern gorliwiej p rzeto  — mówi hrabia  Tołstoj 
chwytam za sposobność, aby w  drugiem w y d a ­
niu mojego d z ie ła ,  które  zamyślam ogłosić , 
spe łn ić  tę honorową powinność i ż a łu ję ,  żem 
w y s tą p i ł  z naganą ta m , g dz ie  racze j p o c h w a ł  
szczędzić  nie należało i w końcu oświadczam , 
że nadew szystko  w czasie w ojny w ęg ie rsk ie j ,  
operacyom armii rosyjskiej pod żadnym  w zg lę ­
dem ze strony austryackiej nie s taw ano  na p rz e ­
sz k o d z ie ^

— Dziennik handlow o-przem ysłow y A u s tr ia  
podaje nas tępu jący  a r ty k u ł  o „agielskiej polity­
ce kolei że laznych" , który o k a z u je , jak ol­
brzymie zam iary  tego pańs tw a  w opanowaniu 
w szystk ich  g łó w nych  dróg komunikacyjnych 
świata . W arfj 'kule tym jednak  przebija dążność 
z w y k ła  temu dziennikowi p ro tek cy jn a , która się 
lęka przemożności handlowej i przem ysłow ej 
W. Brytan ii ,  i dla tego p rzec iw  wolności han­
dlowej przem awia. A r ty k u ł  r z e c z o n y  brzmi:

„P . Kub. S tephenson ,  pisze V olksb la tt f .  d. 
A rbeit w jednym z daw niejszych  numerów s w o ­
ich , j e s t  w  Chrystyr.nii; p. S tephenson je s t  
w K openhadze ;  p. S tephenson jest w  S z w a j -  
ca ry i;  p. S tephenson w S a rd y n i i ;  p. S tep h en ­
son w Aleksandryi. Te i tym podobne doniesie­
nia nie d łu ż sz e  nad dw a  lub trzy  w ie r sz e ,  po­
naw ia ją  się od kilku miesięcy w tychże samych 
praw ie  w y razach  ze zmianą tylko nazw  miej­
scowości. Któż to j e s t  ów nieunikniony p. S te ­
phenson? W iem y to w szyscy; i w reszc ie  to 
w szędoby ls tw o , to szybkie pojawianie się na 
najodleglejszych i w pros t sobie przeciwnych 
punktach odpow iada zupełn ie  wcielonemu g e ­
niuszowi kolei żelaznej. Ale czegóż on ch ce?  
Czyż w jeg o  g ło w ie  nowy' olbrzymi w yro d z i ł  
się projekt, jak most na M e n a y ?  On nietylko 

-  chce ,  on d%iała. W szęd z ie  gdziekolwiek on stoi 
c ie lnb  s ta n ą ł  kiedy, poprzed niego tłumy inżynie­

rów' angielskich aż na n a jw y ższe  Alp szczyty , 
zdejmują rozmiary okolic, ja k b y  one ich by ły  
w ła sn o śc ią ,  obok niego angielscy kapitaliści 
b rzęczą  pełnemi worami pieniędzy ta k ,  że  ich 
w ca łe j  s ły c h a ć  E urop ir .  Tysiące  ramion sil­
nych podnoszą kilof, ł o p a t ę ,  m łot itp., s k a ły  
t r z a s k a ją ,  na jg łęb sze  naw et w nętrza  matki ziemi 
przed niemi się n ieuchron ią ! To znaczy  coś. P.

B o c h n ia  1 4  paźdz. Jego  Ces. Mość p rz y ­
b y ł  o 3 3/4 godz. po południu. Ustawiona w  naj
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między mteli^encyą, u r z ę d n i k a m i  i o b y w u t r l a m i l S t e p h c n s o n  jest d z i ś  d y p l o m a t a  angielskim par 
m ias t ,  a l e  i p o m i ę d z y  ludem wiejskim. (G . L . )  exce llen ce , a może czrm ś więcej feszcze  an i-

żeli dyp lom atą ,  gdyż  kto w ie ,  czy  on naw et 
nie je s t  nowym naczelnym wodzem mającym z a ­
ją ć  miejsce starego  księcia Wellingtona'. Z n a n ą  
jest  morska polityka Anglii ,  w szędz ie  zajęcie 
w ażnych  punktów' panujących nad n a jw ażn ie j-  
szemi drogami wodnemi; naw et m a ła  w yspa  
Helgoland nie jest do odrzucen ia ,  jakko lw iek

Z aleszczyki li Igo  październ ika. Obwodowe 
miasto Z a leszczyk i miało dziś o czw arte j  go­
dzinie z południa  na jw y ższe  szczęście  c ieszyć 
się bytnością Je g o  M ości naszego najm iłośc iw - 
szego C esarza  , w p rze jeździe  z Tarnopola do 
Czerniowiec. Ś ród  g ło ś n y c h ,  nieustannych o- 
krzyków  radości odb y ł  M onarcha  w jazd  do św ie ­
tnie przyozdobionego miasta p rzez  tryumfalną, 
dzielność M onarchy oznaczającą  bramę, ra c z y ł  
w ysiąść  w  przyrządzonym  na przyjęcie N a j ja ­
śniejszego Gościa gmachu cyrku la rnym , gdzie 
p rzy jm o w a ł  ho łd y  uszanow ania  od w ła d z  pu­
blicznych i ed ca łe j  sz lach ty  Czortkowskicgo 
obwodu, d a ł  kilka audyencyj p ryw atnych ,  i z a ­
b aw iw szy  god z in ę ,  którą zgrom adzona publi­
czność z a w sz e  sobie- przypominać będzie z 11-  
czuciein r a d o ś c i , u d a ł  się w  da lszą  podróż do 
Czerniowiec.

W  Z a leszczykaeh  i na w szystk ich  stacyach 
p rzep rzęgow ych  C zortkow skicgo o b w o d u , 'b y ł  
tak wielki z a p a ł  w iejskiego ludu, zebranego ze 
w szystkich  okolic obwodu, iż śm iało tw ierdzić  
można, że w iększy  nie m ógł być w żadnej czę ­
ści wielkiej monarchii austryackiej.

da 
ds
% okazanych oznaków powszechnej radości.______ CG. 1,.)

E lba w ła śc iw ie  tylko rzeką . Otóż to polityka 
morska zas tosow aną  będzie za pomocą kolei ż e ­
laznych na wielkie drogi lądowe. Genua dostaje  
angielską kolej że lazna  i rów nież  podobno A nt­
w erp ia ;  otóż siedzi tam Anglik w ła śn ie  na gó ­
rze i na dole , z przodu i z ty łu .  C a łe  m iędzy­
morze Suez  będzie mieć angielską kolej 1 i to 
można zrozumieć: należy to do tego samego sy ­
stem u, a Tunis i Skutari są zapew ne  tylko bo- 
cznemi ozdobam i, p ra w dzivremi arabeskami. A 
te ogromne p ien iądze , które te koleje kosztują? 
To ow a  s ta ra  i w ła śc iw a  angielska polityka 
kontynentalna: to s ą  zupełn ie  zrozum iałe  angiel­
skie subsydia. Ale C hrystyania  i K openhaga?

„ W  Danii uzupe łn ia  Anglia 1 )  sw o ją  skan­
d y n aw sk ą  politykę opiekuńczą i 2 )  u trw ala  tam­
że początek  sw oje j nowej polityki m orskiej,  0 -  
piekę państw  średnich m orsk ich ,  (do  których 
na dalekicm południu należy  również np. S a r

Je g o  Ces. M ość zn a jd o w a ł  się w  n a jp o żą -  dyn ia) .  S am a  Dania jest* pewnym rodzajem 
ańszym stanie zd row ia ,  a na obliczu J e g o  w i-„ m o rs k ie j  S z w a jc a ry i" .  Jeże li  S z w a jc a ry a  przez 
ać  było  w yraźn ie  n a j ła sk a w sz e  upodobanie sw o je  w ażn e  jeograficzne i militarne położenie

W ie d e ń  5£8 paźdz. W szy s tk ie  dzienniki wie-

jeograficzne i militarne położenie 
oddala  od siebie trzy  g łó w n e  państw a jakiemi 
są  Niemcy, ,W ło ch y  i F r a n c j a  i stanowi nie­
zbędną dla w szystk ich  trzech drogę przechodo- 
w ą ,  natedy Dania rozdziela nawet dwa c a łe  
s j 's tem ata ,  tojest bałtycki i atlantycki- A u n d j^ j  

t‘czną b ram ą, przez którą p rz e -denskie donoszą o odw ołaniu p rzez  hr. T o łs to ja  je s t  o w ą  konieczną 
zarzu tów  czynionych armii austryack ie j w W ę -  chodzić t rzeba  z jednego do drogiego, 
grzech . D zieło  jego p. n. R ela tion  des opera -j „ P ie rw szy  ce l ,  tojest utrzjmanie n iepod leg ło -  
hotis [de l' arm.ee russe  en Ilongrie  narobiło  ści i samoistnośri duńskiej, a w \  k I u -
w  swoim czasie  dużo w rz a w y ,  albowiem p rze--ezen ie  w y łączn e j  opieki ro ssy jsk ie j , zupełn ie

dorno-
nior-

s ta te k ,  o ile się to da uskutecznić przezorno- puszczonej m ałżonki pokrzepiać się przJr 1 
ścią ludzka  w  w y p raw ie  z tyloma trudnościami wem ognisku? Duńskie niwy i w spania łe  
po łączonej."  . ? w,<*°Ki nęcą  bardziej do siebie aniżeli ja

u Następnie  m arsza łek  książę  W a rsz a w sk i^  owe s k a ły  Gibraltaru. „Tu dobrze m ieszkać — 
który zar.<iz z początkiem kampani p rz e w id z ia ł jp o w ied z ą •— staw iajm y tu chaty. Aby' w'v 
k łopoty , jakieby m ogły  wyniknąć p°d w zg ę - .zen ie  i życzenie  to dosłownie w y k o n a ć ,  po to 
dem żyw ienia  armii z powodu samego p o ło z e -  ow  olbrzym budowniczy Stephenson p o s łan y  z o -  
nia kra ju  ograniczonego rew o luc ją  i w e w s z y - i s t a ł  do Danii,  on ma tam t r w a łą  W ybudować 
stkich stosunkach swoich wzburzonego, 1 w’ tym dla Anglii s iedzibę; pod jemi s łow am i rozumieć 

zp o rzad z i ł  co należy: z a ło ż y ł  w  Dukli i na leży ow a  kr

r a -

celu ro zp o rząd z i ł  co należy: z a ło ż y ł  w  Dukli ijnależj' owrą  krótką wiadomość, k tóra  ju ż  i do 
jK rakow ie  o g r o m n e  i dobrze urządzone in agazy -  dzienników niemieckich p rz e s z ła :  P rzed łużen ie
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Kopenhagsko-ttotlischildowskiej kolei żelaznej 
po Kórsór, y.kad regularna już żegluga parowa 
aż do Appenratie; z Appenrade potem znowu  
kolej żelazna w  poprzek Szleswiku do przy­
stani na zacltodniem tego księstwa w y b r z e ż u .  
Takie znaczenie przypisywano u r z ę d ó w  nie * 
niedawnej obecności Stephensona w Kop*11 ,!i_ 
dze. Tak golów i ca ty system , a Anglio za po­
mocą kolei żelaznej trw ale się sadowi na s a \m 
lądzie IJanii, i to tak, że zdaje się? 3“ )u y 
rźyść wyłącznie była po s t r o n i e  *, a l l l l ‘ .

„Połączenie koll-ja mórz obu Bałtyckiego . 
Niemieckiego, a przez te ostatn.e . Atlantyc­
kiego ofiaruje Anglia ubogiej an.i, a zarazem 
bogaty ruch handlowy, «•*»[)’ n»przo(J —  zaszko­
dziłby H a m b u r g o w i  i Lubece, (.oz my na to 
naprzykład? Czyli/. Anglia z drugiej jeszcze  
strony z tym projektem wystąpi? W  samej rze­
czy tam g*lzie Anglia swój system skandynaw­
ski) -  bałtycki uzupełniła , na wielkiej duńskiej 
kolei, zagina parol na wojska związkow e zaj­
mujące Hamburg i Holsztyn. Niechaj je Anglia  
wyprze tylko z Hamburga, wtedy zamiast j e ­
dnego miasta zajmie kraj cały; zamiast przy­
stani nadelbiańskiej, jednym zamachem oba za ­
razem morza. Ale jest fu i pociecha dla Nie­
miec: w  takich okolicznościach tak Lubeka jak 
i Hamburg mogą zbawienia swojego wyglądać  
w ścisłym jedynie związku z Niemcami. Jeżeli 
zaraz jutro wojska austryackie odciągną, kolej 
duńsko -  angielska pozostanie, a ona odeprze 
bezpośrednio Hamburg na drugie lob trzecie sta­
nowisko. Tu mamy A nglię! ^  Kopenhagi, 
z Szlezwiku zagląda ona prosto ponad bagnety 
austryackie do Związku celnego.^ Na przeci­
wnym końcu, na morzu Śre.lziemnem, mamy je­
szcze  jeże li  można obszerniejszy system, a stam­
tąd przez Genuę i Szw aj caryc znowu zwraca  
z ł e  swoje spojrzenie na niemiecki zw iązek cel­
ny'. I w ob ec  tak silnego, śmiałego, czynnego, 
jasno i daleko widzącego przeciwnika, mamyż 
naszą sentymentalną szlafmycę wolno-handlarzy  
jeszcze  głębiej na uszy i oczy nacisnąć! 1 dla 
czegóżby n ie ? “

V 5 K M C V.
Donosiliśmy już o' silnem stanowisku wojsk  

austryackich* w Holsztynie, przeznaczonem nie 
tylko do imponowania Danii, ale zarazem do ha­
mowania opozycyjnych i burzliwych ży w io łów  
w  Hamburgu i Bremie, do czego ostatnie w y ­
padki w St. Pauli i reformy konstytucyj obu tych 
miast wolnych ła tw y  nastręczają pozór. W  tym 
duchu znajduje się z w yższego  inspirowany źró­
d ła ,  artykuł Hamburgskich jXachrichten , który 
to samo powiada, że militarne stanowiska wojsk  
c e s a r s k i c h  w  N i e m c z e c h ,  p o m i n ą w s z y  n a w e t  
p r z y s z ł e  p l a n y  „ p o l i t y k i  c e s a r s k i e j , “  <l>> k t ó r y c h  
urzeczywistnienia się przyczyniają, s łu żą  prze- 
dewszystfeiem za podporę faktycznej przewagi. 
Zarazem nadmieniono, że kierunek spraw w Ko­
penhadze mógłby wymusić na gabinecie w ie ­
deńskim mniej przyjazną politykę aniżeli dotąd, 
a coby oczywiście  znów inne znaczenie nadało  
stanowisku austryackich wojsk na północy.

W tymże samym dzienniku znajdujemy kore-

nieszczęśliwą od dnia pierwszego do ostatniego! vy miedzy l,omy ' °&rc,1y. e<i*ie zabitym został 
„M arya-Ttresa księżniczka francuska, miała 

lat 1 3 ,  gdy w esz ła  do Tempie, aby dzielić w ię ­
zienie z ojcem, matką, bratem i ciotką swoją.
Wszystkie osoby, co tylko kochała, padały obok 
niej jedne po drugich: ojciec jej /gilotynowany

Dnia 27go października w yznaw cy  Alkoranu,  obchodził 
rozpoczęcie roku nowego, który j e s t  1208 h rg i ry  Mahometa 

— T o w arz y s tw o  kolei żelaznej południowo-zachodnćj w An

S / t . , ł t  u  „  v «  M W  * —  —  - -  ____ ____ -J ______  ^

pruskiego jen. hr. N ostiz , a osobliwie, iż w p ły w  
ten na dworze następcy tronu jest już  dzis zna­
czny, co em w iększą  ina w ażn ość ,  iż zdrowie 
podeszłego króla, bardzo dzis w ątłe .  Przypo­
mną sobie czytelnicy, iż w chwilach grożących  
domową wojną w Niemczech w r. z. król pruski 
zostaw ił  p rzy  dworze hannowi rskiui jen. Nostiz

trzymał o b o k  jenerała innego zręcznego posła  
któregoby czynność nie ograniczała się na sa­
mej tylko pogadance wojskowej z starym kró-

lem' F R A N C Y A .
- C z y t a m y  w Debatach:  „Księżna Augouleme 

umarła w Froshdorł 1 9 p a źd z .  o go* z. 
M arya-Teresa-Karolina, córka Ludwika^ XVI  
i Maryi-Antoniny, urodziła się w  W ersalu 1 J 
grudnia 1 7 7 8 ,  miała przesz ło  lat siedmdziesią  
i trzy.

„Sześćdziesiąt lat w łaśn ie  temu, co do jedne­
go dnia prawie, jak jej szlachetna i n ieszczęśli­
wa matka w stępow ała  na rusztowanie gilotyny 
pod teroryzmem. Te dwie rocznice łą c z ą  się  nie­
jako, życie bowiem szlachetnej córy Maryi An­
toniny, był0 jedno ciąołem i bezprzestannem mę­
czeństwem.

„ R z a d k o  się to wydarza w przeznaczeniach  
osób publicznych, a(,y ,ni)g ły  rozrzewnić serca 
i czu łość  rozbudzić Zdaje s ię ,  jakoby mniej 
wzruszać nas były vy stanie wielkie nieszczęścia  
należące do sfery historyj , aniżeli nieszczęściu 
prywatne. Jednakowoż, jeżeli rozważymy ter 
ogrom ż a ło śc i ,

został 21 stycznia 1 7 9 3  matka 1 6  t aź iz. t. r. 
j*'j ciotka 9  maja 1 7 9 4  r.; brat, zabijany co­
dziennie umarł w  więzieniu 8  czerwca 1 7 9 5 .  
Z  Całej w ięc  tej grupy szlachetnych ofiar sama 
pozostała , wolność jej dopiero przywrócono 
w grudniu 1 7 9 5  r. w tedy, gdy ją  odda-no w za­
mian za komisarzy, których Dumouriez Austrya-  
koni był w ydał.  Księżniczka udała się naprzód 
do W iednia; później w maju 1 7 9 8 ,  po łączyła  
się ze stryjem sw o im , później Ludwikiem XVIII 
w M ittaw ie, gdzie w czerwcu następującego 
roku poszła  za sw ego kuzyna księcia Augouleme 
starszego syna hrabi Artezyjskiego, później Ka­
rola X . Odtąd księżna Augouleme nieodstępną 
b y ł a  towarzyszką kolei, przez jakie błąkająca się 
familia królewska przechodziła na kontynencie 
Nareszcie przybyła do Anglii i zostaw ała  w Hart­
well w  głębokiem ustroniu, aż do restauracyi. 
Czwartego maja 1 8 1 4  roku, wróciła do Paryża 
z Ludwikiem X V IU ; była  w  Bordeaux, gdy ce­
sarz Napoleon w y ląd ow ał w Cannes. Prztmu  
szona ekspairiow ać się na now o, wróciła  do 
A nglii,  i dopiero 2 8  lipca 1 8 1 5  r. przybyła do 
Paryża. W piętnaście lat potem, nowa rewolu- 
Iucya w tym samym miesiącu lipcu, zmusiła ją  
do nowego tu łactw a, i dopiero kilka dni temu, 
mając przy łożu  śmierlelnem jednego hrabiego 
Chambord, ukochanego syn ow ca , jedynego po­
tomka jej s ławnej familii, skończyła żyw ot pe­
łen cnót, boleści, modłów i poświęcenia.

„Nie opowiadamy tu wcale życia polityczne­
go księżny Augouleme. Ci którzy utrzymywali 
dawniej, że brała czynny udział w sprawach  
politycznych nadwerężali prawdę. Mówiono to 
samo o nieszczęśliwej jej matce. A  w szakże  
widzieliśmy niedawno, i to w najwierniejszych  
podaniach, jak wielki królowa Marya-Antonina  
miała wstręt i całkiem przeciwnie, jak wielkie  
czuła  oddalenie do wszelkiej polityki. Okropne 
katastrofy, wpośród których w y ch ow ała  się 
w  więzieniu księżnaAugeuleme przejęły  ją w ie l­
ką dla rzeczy ziemskich pogardą.

„W  testamencie Ludwika X V I znajdują się te 
proste i piękne w y ra zy :  Dzieci moje polecam 
Dnie mej.... Polecam j e j , aby dzieciom moim 
wielkość św ia ta  teyo ( je że l i  skazanem i będa, 
aby ich dośw iadczać) p o k a zyw a ła , ja k o  do­
bra niebezpieczne i zn ikom e; aby zw ra ca ła  
ich u m ysły  ku jed n e j  tylko s ła w ie  s ta łe j  i 
t r w a ł e j , a  k tó r a  j e s t  w  w ie c z n o ś c i .  P o bożna  
c ó r k a  L u d w ik a  X V I ,  p o s łu s z n ą  b y ł a  tej o s ta ­
tniej woli.' O ile z jednej strony widać w nie] 
było bocłialerską odwagę w  w alce, o ty łe ,  sko 
ro tylko Bóg za w y r o k o w a ł ,  przebijała się 
w niej zupełna rezygnacja . Z yc.e  jej było tyl­
ko długą i bolesną pielgrzymką, którąby nazwać, 
można drogą do krzyża.

„ S ą , zdaje się ży w o ta ,  przeznaczone od Bo­
ga do znoszenia ciężaru błędów ludzkości, eą 
to powiedzieć można ofiary wybrane. W  cza­
sach okropnj'ch, które córka Ludwika XVI  
przeży ła ,  ł z y  je i by ły  niejako ofiarą codzien­
ną łożoną na zmazanie winy za zbrodnie, które 
w około niej popełniano. Nie znajdzie w książ­
kach nikt postaci szlachetniejszej i boleśniejszej, 
i stąd też w epoce n aw et,  w której zbieg ka­
tastrof i filozofia historyi, tak mocno wszystkie  
zobojętniły uczuciem i w y su sz y ły  serca, śmierć 
M aryi-Teresy księżny Augouleme stać się musi 
żalem i boleścią powszechną.44

RO SY A.
Z P e te r sb u r g a  d. ®/12 paźdz. W c z o r e j , Sir  

Hamilton Seymour, nowo akredytowany poseł  
nadzwyczajny i minister pełnomocnj’, N. Królo­
wej Jmei W . Brytanii, miał zaszyt być przyję­
tym na posłuchaniu przez N. Cesarza, i z łożyć  
J. C. Mości listy sw e  wierzytelne.

—  J. C. W . Ks. Maksymilian Leuchtenbergski, 
w d . 11 b. m. przejeżdżał przez Ferrarę, uda­
jąc się na w yspę Sycylię  do Palermo. (^D. W .)

gin
Hj.r/odaw nć na s t a c ja c l i  gazety za roczną opłato 1,000 funt. 
sz tcrl . Ileż tam może daienników sprzedać,  a 111 o wynająć ,  
at.y z korzyści  na tej fprzedaży irogf  opłac ie  tak  ogromną 
summę. Z w a ż y ć  tu jeszcze  należy, że na kolejach an girl  - 
skich w y n a j m o w a n e  są  dzienniki licz z a s ta w u ,  mnićj-więeej
za  1 pensy,  i na n aa lępn jch  ztacyach oddawane.

-  Z a  dowód szybkości, /, jaką  obecnie to w ary  z jednego

K urs k r a k o w s k i  z dnia 29 pnździer.  Banknoty  8 7 ' / , .— P ru ­
ski kuran t  10.1 % .  — Im p e ry a ły  ros. 34 g r ,  22. Hubie s r e ­
brne 100 — D ukaty  30 złp- gr .  5 — L is ty  z as taw n e  Król.  
Pola. z kupon. t ( ) i y s . — L is ty  zas taw ,  galic.  żąda ją  84 V  
dają  8 3 3/ , .— Cwane, s ta re  107 nowe 10 7 ' / , .  

dozw oli ła  jednemu przedaięb orey sprzedaży  dzienn ików .;K u rs  l w o w s k i  z d. 22 paździor.  Dukat koleń. 5 z ł r .  33 kr.
— Dukat ces.  5 z ł r .  39 kr. . — P ó ł im p e ry a ł  r o sy j sk

końca ziemi na drugi przywożone byw ają  na sprzedaż,  s ł u ­
żyć może ten p r z y k ł a d :  72 pakunków jedwabiu przewiezio­
no niedawno s ta tkam i z  Kantonu do l long-K ong. S tam tąd  in ­
dy jską  pocztą (oko ło  Indyi-w schndnich, przez morze czerw one. 
Suez, morze Śródziemne i lądein przez Europe)  d o s ta ły  się 
do S o u tham pton ,  gdzie pierwszym statkiem parow ym  prze­
s ła n e  z o s ta ły  do Nowego-Yoi ku. C a ła  (a podróż o dby ła  się 
w dniach 90, a n aw et  m ogłaby  się jeszcze bkrócić o 10 lub 

15 dni.
— D yrek to r  obserwatorium baron,i Senf tcnbcrga  u Pradze 

pan Brorseo o d k r y ł  22go października nową bardzo j a s k r a ­
wą kometę.

— W  rzedzie wyrobów, które na w ys taw ie  londyńskiej  
„ z a s z c z y tn ą  w zmian! §“ o t rzy m ały ,  znajduje się cukier  bura-  
rako w y "w y ro b u  cukrowni w Tłumaczu.

  [>0 najw iększych  p ryw atnych  drukarni w S ta n a c h - Z je -
dnoczonych , należy niewątpliwie d rukarn ia  braci Hwrpur 
w Nowym -Y orku , k tó ra  zatrudnia około 400 ludzi pobiera 
ja rych  miesięcznie p rzesz ło  10,000 dolarów. S k ła d a c z y  pra -  

ujc 40- w o'dlewarui Stereotypowej 13, k tórzy  w przecięciu 
17 piat  d o s ta rcza ją .  D rukarn ia  ta zużywa rocznie ŁO do 
(JO 000 funtów kruszcu.  W  rytowni pracuje 9 robotników 
przy 8 p r a s a c h ,  które codziennie odbij„ją Ł to ło  700 rycj 
Bras parow ych  druha:  skich Adamsa jes t  2 0 ,  tudzież dwie 
p rasy  rceznc,  a w szystk ie  są  ciągle w ruchu. Zatrudn ia ją  
one 45 ludzi i odbijają codziennie po 5.000 egzemplarzy  ka 
źda. O p r ó c z  tego przybędzie  t e raz  8 p ras parowy ch. 50 dzie­
wcząt  u żyw anych  j e s t  do b roszu row an ia ,  a 100 do sk ła d a -  

Buszćnia a rk u szy  itd. In tro ligatornia  zatru dnia 45 osób 
Najw ażniejsze w ydatki  są  : złoto malarskie  rocznie 4,00(1 
dolarów, sk ó ra  0,000 dok, płótno 4,500 d. tek tu ra  3 ,500 d.; 
obrzynków papieru odchodzi rocznie 30,000 funtów. Składy 
tej d rukarn i  s ą  niezmierne i umieszczone podziemia dla bez­
p ieczeństwa od ognia. Kuch wszystk im  prasom nadaje  paro­
wa machina o sile 50 koni. Czte rech  synów właśc ic ie la  za-  
r zadza  tyra zak ładem , k tó ry  roc/.uie przynosi  do 2 milionów 
dolarów in it io .  W y d a tk i  też są  niezmierne.  Sam papier ko­
sz tu je  tocznie  do 153,000 dolarów, i ckoło  7,000 ryz  jes t  
zaw sze  w zapasie.

ces.
9 z f r .  41 k r .— Rubel ro sy jsk i  1 z ł r .  53 kr. — T a la r  
pruski  1 z ł r .  45 kr . — Polski k u ran t  i pięeiozłot.  1 z ł r .  
24 k r .— Galie, l isty zas taw ne  za 100 zlr .^81 z ł r .  G kr. 

K u r s  w i e d e ń s k i  r  dnia 28go październ. — Metaliki 9 2 ' / , .— 
Nowa pożyczka 81. — Akcye Banku wiedons. 1200. — 
Akoye Kolei że la /n .  1 4 8 ' / , .— Agio od z ło ta  2 9 ' / , ,  od s r e ­
bra  22 '/„.

K u r s  w r o c ł a w s k i  z dnia 28 paździor.  Banknoty aus tryack ie  
8 2 3/ , . — Pols.  bank. bilety O ł3 , . —- L is ty  zas t .  Król. Pnh . 
nowe i dawne 9 5 .— Akcye kolei Żelazn. Krak.  -  gó rn o -  
szląs. 7&3/

Inrnika miejscowa i zagraniczna.
K u iy e r  l l a n s m e r l c i  p isz e :  W e d ł u g  świeżo odebra­

nych w iadom ośc i , zdrowie p isa rza  naszego J .  I. Kraszew 
skiego, o które by ła  obawa, polepszyło  się znacznie , i ża- 
dnem niebezpieczeństwem nie grozi.  P rz y tem  donosimy, iź 
pan J .  I- K rasze w sk i  ukończył nowa powieść pod tytułem: 
H ryc Soroka

— N ak ładem  księgarn i  Orgelbranda, d ruku je  s ię 'p r z e k ł a d  
historyi  powszechnej s łynnego  h is to ryka  C e za ra  Cantu. T ł ó -  
maczcnic to w y k o n a ł  znnny z l icznych prac  w tym  rodzaju 
pan Leon R oga lsk i

— Pan Kajetan K raszew sk i ,  b ra t  s łynnego  au tora  Józefa, 
p rz y g o to w a ł  do druku  dzie łko  muzyczne Echo Ukrainy, u 
łożone z melodyi ludowyoh, i przypisane znamienitemu na

UMIUUI s u o o v . ,  k tory S ię  ąila.p n a  g ł o w ę  t e j  wie!- szemu autorowi panu K. W ł  Wojcio  temu. 
k i e j  sierot)', tę v v i t ' l k 0 ^ ‘ _ k lę s k  i n i e p r z e r w a n o ś ć  — Dzieło s ły n n e g o  K alim acha,  w ję z y  u acińakim, dotąd 
n i e s z c z ę ś ć ,  które 0  j eJ j e d u ę  t y l k o  n i e u -  nieznane j a k  tylko z opisów, wynalez ione  obecnie, przeło
S t a j ą c ą  w c a l e  c z y n i m y  0 1<lr.*L " ' C p o d o b n a  j e s t  żone zo s ta ło  na Język polski p rzez pana iszozyńekicgo, 
n i e  UCZUĆ wszystkiego c° J 0 p o l i t o w a n i e  z a -  wy drukowane będzie w c a ło ś c i  w B i b l i o t e c e  arszawskiej. 
w i c r a  c z c i  i u s z a n o w a n i a .  ”  P * « r i y ą c  s j ę  vv ży-j — W e  wsi D olkobrody o milę od Rom anow a na s ta rym  
c i e  c ó r k i  L u d w i k a  X VI i M a r y i - r  n t o n i n y ,  Ś n t i a -  Podlasiu, nad B ug iem , u k a z a ł  się w początku b. m. na ł ą  
ło  p o d z i w i a ć  s i ę  g o d z i  Z B oSU C l*  m ,  j a k  w j e l e  s i ę  kaci) ło ś ,  k tórego k o rsa rze  z łapa l i ,  u sz y  poobrzynah,  i 7,w ią 
ł e z  W o c z a c h  królowej z n a j d u j e ,  / t j e t e  j e j  b o -  sanego żywcem sprzedali .  O tejże porze drugi ło ś  wybiegł. , 
w i e m  j e d n e m  d a  s i ę  określić w y r a z e m .  B y ł a  Rty r pu sz c ly ł p r z e p ły n ą ł  l lug i w p a d ł  do m iasta  W ło d a -  3 0 ( 6

i. ngeraty.

APTEKA
do sprzedan ia .- 

Podgórzu.

w Andrycł inwio w obwodzie W a d o ­
wickim przód dwoma luty nowo z a ­
łożona w najlepszym stanie  znajdu­
j ą c a  Hię. j e s t  z wolnej  reki sukceso ra  

Bliższa wiadomość pod „C za rnvm  Orłem*4
[ 3 7 4 - 1 - 3 ]

w edług  najnowszej  metody urządzony, ze w szystk icm i n a ­
czyniami i inwentarzami,  tudzież z p ro p in a c ją  i ogrodem do 
publicznej zabaw y  urządzonym , je s t  do sprzedania  lub w y ­
dz ierżaw ien ia .— Bliższa wiadomość w' liandlu pana S zan ce r  
f ab ry k a n ta  likierów' przy ulicy Grodzkiej.  [ 3 7 3 - 1 - 3 ]

C304:) Uwiadomienie o obiciach.
f f l t t t t f / e l

( 5 - 1 0 )

P r z y j e c h a l i  <lo K r a k o w a  od d. 38 do 29 października:  
Dziekońskn Pelagia, Lehou Adela. Schampion Karolina pod- 
liaoft S zw njoa rska ,  Cielecki W łodz im ierz .  Cielecki Ferdynand  
ze L w ow a.  Gliszczyński S ta n is ła w  z Drezna. W yg.ioow ski 
Ignacv z O s traw y .  Kanigowski Y\ i t  dziinicr/. z W a r sz a w y .  
0*-t(crńiann J ó / c f  z V\ ie«inia. W iśn iew ski  l*'i aneisxek. ksia«ł/. 
prob-iKzcr. x S  jcza. IVuJnicka i\l » r j » hrabina z T arnow a, 
j ja n g e r  Henrvk z Giębowic.

W y j e c h a l i  : Szwajkotvski  J a n ,  Bamlrowski W ojciech  de 
T arnow a .  Ja s t rzęb sk i  Karol do Ł y s e j - g ó ry .  Radziejowski 
do Lw ow a. Torm asy ,  Z danow ska  do Bochni.

W ia d o m oś c i  ; tan dla w e  i p r z e m y s ł o w e .
C E N Y  Z B O Ż A

na Targow icy  yu b licxn e j w  lilc ya r^ ti prtsy K rakow ie  
w  trzech  gatunkach praktykow ane.

w€̂ Lwowie
pod Nr. 177 w R ynku  u trzym uje  wielki znpas

obiciów pokojowych
z nnjznakomitszyel) f rancuzkirl i  i niemicekit h f4brvk  . ja k  
równie kompletnych S i n f i i t ó w  (P la fo n d s )  z rozetami, gzy m ­
sam i,  fryzami i narożn ikam i,  gotowych i
m alowanych do okien w najnow szych  i na jp ię­
kniejszych de-etiiach.

\Vię:;ej ja k  20(1 gatunków' obiciów po 21, 30. 40 kr. , 1 r ł r .  
aż do G zfr .  stopniowo zwój 28* d ługości  a 1 8 ’ szerokości, 
j e s t  ciągle w zap as ie ;  na żad.»nie, handel  pow yższy  podej­
muje się również wytępiania takow ych  za  nnjpomicrnirj*z$ 
ccnc ,  t a k ,  iż wedle wielkości  pokoju i wysokości ceny za 
10 z ł r .  naw'et średni pokój 45 stóp obwodu nmjiycy, bez s u ­
fitu, może być porządnie i gu- townie  wybitym.

Odpowiedni wszelkim wymaganiom e le g a n c j i  wielki w y ­
bór w  związku z ł a tw o  daj tea  się wykonać p racą około w y ­
bicia,  a szczególniej  okoliczność,  że naw et  bardzo wilgotne 
mieszkania, jeźli wedle przepisanego w drukowanej in s t ru k -  
c.yi (w  tymże handlu znajdującej s ie )  sposobu bedą w y h lc -  
j*»nc, pr/.ynajmniój |iry.ez 1 »t dwanaście  u t rzy m u ją  s ię .  są  
przytóin suche i z d ro w e ;  podc/us gdy w suchych niies/ .ka- 
niauh nierównie dłużej jes/.cr.e j a c h n w u j i  sie w ilnbrym 
s ia n ie ,  — n iepn /ns taw ia ją  w ątpliwości ,  że w y k le ja r ic  mie­
szkań obiciami, nawet pod względem taniości, nierównie ko -  
r/ . ' s tniejszym je s t  od wszelkiego malowania pokojów, zaczćin 
każdemu ja k  nbjmocniej zaleeonem być może.

W  K R A K O W IE 
dnia 28 październ. 1851 r.

Cotnar

Korzec p s z e n i c y ..................
ż y ta  .  ..................
j ę c z m ie n ia ...............
o w s a .........................
grochu  ......................
j a g i e ł  •  ...............
ziemniaków . . • • 
rzepaku  z im o w . . . 
rzepaku  letniego .
s i a n a .........................

„ s ł o m y ......................
Gar . sp iry tusu  z op ła tą  rząd 

okow ity  „ 
m a s ła  czys tego  . .

Kopa ja j  k u r z y c h ..............
Drożdży w anien, z piwa duli.

„ mar.
Kaszy jęcz .  m i a r k a ..............

„ ezęs toch ......................
„ ta ta rcz .  ca łe j  . . .
„ „ prze ta r t .  . .
„ p s z e n n ć j ..................
„ p e r ł o w e j ..................

Pęcaku . . ............................
ł ląk i  z pod krupek . . . .

Sporządzono w  biórzc Kommissaryalu  T argow ego  
Delegowani Obyw ate le :  '/j . K ommisarza T a rg ó w .

J ó z e f  M ro ik iew ice . Teo fil Weeper.
M icha ł tiogdanowicz. Z. Adjunkla S itrm o n lo w sk i
Szarzyńslci. L o ren z  porucznik.

1. Uatunck.jjl l. tiatunck. III. t^atun.
0 a 1 Ho 1 od j! do od | do

zr  | k i*| zrj kr| zr krj zr jk r J5r|kr||*rjkr
9 15 9 37 % _ 9 _ - 1 8:15

— — 8 - 1 7,30 7 45; 7 —1 7 15
— — G - 1 -- — 5 45| 5 15 5 30
3 15 3 45 -- _ 3 _ — — 2 45

_ — 8 - i -- _ _ _1— — — —
10 45 1 1 52 '/ , — _ — — — — —
— — 2 45| _ _ _1— — — —

9 30 10 - i — — — — — — —
— — 7 7 /* — — — — — — —
_ — _ 50; — _ 42 — — —
_ — — 54| — — — 48 — — — 45
— — 2 45] — — — — - — - - —
— — 2 »l — — — — — — — —
— 2 15!45J

52 /
- - - — - - -

/‘i
1 — 1 3 0 - — — — — — - —

— — — 3**11 ~
— — 1 7 7, — — — — — — —
— — — 54

48
— —

_ _ 1 — — — — — — — —
— — 1 15 — — — — — — — —
— — 18 — — — — — - —
- - 3 - — - — - - — —

lars papierów pebliczaycli i pieniędzy
N V ie d c n .  K u rt-te le g ra fic zn e  « dnia  2 9  pazdziern -  !'*C]V3 

liki 5-proo.  9 2 7 , .  -  (Ketaliki 4 ‘/ , - P recen t .  t 2 . — M o ta n y  
4-proc .  7 2 3/ , . — 3 proc. z 1839 r. 2 9 7 1/ , . — 2 ' / , -p roo .  5o 
1-proc.  1 9 Met al i ki  z c iągn.  r. 1839 r. za  250, , ł ‘_
A ngsbarg  1235|s .— Londyn 12 19 kr .  — i < i 2 |4/'
Akcye Bankowe 1218. Akcye koloi żel. p ó łn .F c rd in .  .•

Tapeten - Anempfehl u ng. 
D ie llaiidliii)!!; von

MMMMo
eub Nro. 177 am Ringplatz

I d

un te rha l t  ein gruFFes L a g e r  von

e e
der  vorxuglichsten franzósiNchcn und deutschcn F ab r ik cn ;  
ebenao von vollstandigcn (Su f t i tc )  mit Roscttcn.
Gcsimscii, F r ic senund  Fckstticki n, von fertigen v r t i i t w
und von gemalten jn den neuc-

tch und Bohónsten Dessinsa 
Mchr ais 200 G at tu rgcn  Tapeten 7.11 2 4 ,  3 0 ,  40 k r . ,  1 fl. 

bis gradiitiin G fl. die Rolle von 28’ Iziingc und 18” Brcite 
sind ste ts  v o r ra th ig ;  das AufKlehen dcrselben wird au f  V e r -  
langen ebenfal ls voo der  l landlung billigss) beso rg t ,  so,  dass 
man je  nach der  Grósse der  Z mmcr und der  Pre isc  der  
T ape ten ,  sc lbst  fur  10 fl. ein mittłercs Zimmor von 45 Schuh 
im Umfangc oline Suflite nett und gtfschmackvoll ausspalieren 
kann.

Die alien Anforderungen entsprcchcnde g ro s ie  Auswahl, 
die E lc g an* verbunden mit dcr  leicht durch/ .ufuhrcndcn A r ­
beit beim Aufkltben und ganz vorzuglich der  Umstand. dags 
se lbst  seh r  fcuchte H o h n u n g c n  -  wenn sie nach dcr  in der 
irennanten Handlung vorfindliehcn gedrucktcn Anweiaung mit 
Tapctcn spa lie r t  s.nd -  wenigstens 12 J a h re  ausdauern  und 
dabci troekcn und gesund Kind; wahrend  die Spalierc in •** 
sieh troc i>en 0 inungen s>ich noeh wcit langer  gut  c rh a l -  
ten, lo ssen es wohl kaum bczweifeln, .lass .las Spalicrcn Her 
Wohnungen nut l apetcn aucli in Belrcff Her Billigkcit, jedes 
Zinimei-■ a ere! bei wcitem vorzuziehen ist, und daher  au f  f 
Angclegeu ichstc anempfohlen zu werden verdient.

W ' A m K A
wienia, 
wizo row
stach f rankow anych  pod

w  obwodzie T a r ­
nowskim* m iaste­
czku Kolbuszowa, 

j e s t  do w yd z ie rża -
" . )’c2^ cy  sobie ta k o w ą  wziąść  w dzierżawę pp, y r0-  
>wic* zechcą się zg łos ić  do w łaśc ic ie la  te jże ,  w  li*

Aleksander PolańskiAĆrcsscm: P*
pr/oz  Sędziszów w  Kolbuszowy. (3  GO—3)
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8TAN BAROM.
mierze  pa ­
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w aózony  do 

O* Reaum ura .
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